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Wizyta w Warszawie

Współpraca litewsko-polska polepszy się
Dwustronna współpraca litewsko- 

polska rozszerzy się i polepszy - takie 
Zapewnienie otrzymał minister ochro­

ny kraju Czeslovas Stankeviczius» któ­
ry tym tygodniu odwiedził Polską. 
Korespondentowi agencji ELTA mini­
ster powiedział, że jego „wizyta była nie 
okolicznościowa, lecz izeczowa i jest 
pożyteczna w aspekcie praktycznym”. 
Postanowiono przygotować dwustron­
ną umowę o systemie kontroli przestrze­
ni powietrznej Litwy i Polski, omówio­
no też kwestie uzbrojenia i technikił^z- 
ności batalionu obu krajów, przygoto­
wującego się do misji pokojowych.

Jak już informowano, podczas trzy­
dniowej wizyty w Warszawie minister 
Cz. Stankeviczius spotkał się z mini­

strem obrony narodowej Polski Janu­
szem Onyszkiewiczem, wicepremierem 
oraz przewodniczącym sejmowej Ko­
misji Obrony Narodowej, nie odbyły się 
natomiast rozmowy z prezydentem, 
premierem przebywającym w tym cza­
sie za granicą, jak też z szefem dyplo­
macji.

Szef Ministerstwa Ochrony Kraju 
Litwy powiedział, że nie sądzi, aby zna­
czenie wizyty pomniejszyło to, że nie 
doszły do skutku jego spotkania z 
przedstawicielami najwyższych władz 
Polski. „Jest to sprawa normalna, gdyż 
bawiłem tu na zaproszenie polskiego 
ministra obrony narodowej”, powie­
dział minister Cz. Stankeviczius.

Fot ELTA

Wskazówek nie trzeba przesuwać

W środkowoeuropejskiej strefie czasu
Od godziny drugiej 29 marca na 

Litwie czas liczony będzie według 
pierwszej (środkowoeuropejskiej) stre­
fy czasu. Wskazówek zegarów na Li- 

... twie przesuwać do przodu nie trzeba, 
gdyż państwa pierwszej strefy czaso­
wej jednocześnie przechodzą na czas 
letni Są to Norwegia, Szwecja, Dania, 
Holandia, Belgia, Francja,'Hiszpania, 
Niemcy, Szwajcaria, Austria, Włochy, 
Polska, Czechy. Od tej niedzieli Litwa 
znajdzie się wraz z nimi w jednej stre­
fie czasowej,

Czas środkowoeuropejski (czas 
Greenwich plus jedna godzina) na Li­
twie obowiązywał do roku 1940: W 
latach sowieckich Litwa należała do 
trzeciej strefy czasu (jak w Moskwie, 
gdzie czas różni się od czasu Green­
wich o 3 godziny). Czas drugiej stre­
fy w naszym kraju wprowadzony zo­

stał w rókii 1990. Wtedy to liczony 
był jak na Łotwie, w Estonii, Finlan­
dii, na Białorusi, Ukrainie, w Mołdo- 
wie, Rumunii, Bułgarii i in. W tych 
krajach strefa czasowa pozostaje bez 

^zmian.
jferDecyzję w sprawie przejścia Li­
twy na czas środkowoeuropejski rząd 
podjął 21 stycznia. Jak tłumaczyła 
wówczas minister spraw europejskich 
Laima Andrikiene, która wystąpiła z 
tą inicjatywą, po wprowadzeniu na Li­
twie pierwszej strefy czasowej, przed­
stawiciele naszego kraju będą mogli 
racjonalnie współpracować z przed­
stawicielami przedsiębiorcami wielu 
krajów Europejskich, uniknąć niedo­
godności, powstających z powodu róż­
nicy w czasie oraz\nieporozumień w 
podróżach.

(Dokończenie na str. 2)

..Wiosenny wiatr”

P r e z y d e n t  o b s e r w u j e  
m a n e w r y  w o j s k o w e

POLSKIE UNIE LOTNICZE■ POUSH AIRLINES

Prezydent, wódz naczelny sił 
zbrojnych Valdas Adamkus w piątek 
przybył helikopterem do powiatu tel- 
szewskiego, aby obserwować manew­
ry „Wiosenny Wiatr”. Razem z nim 
przybyli przewodniczący Sejmu Vy- 
tautas Landsbergis, dowódca wojsk 
gen. Itn. Jonas Andriśzkeyicziuś, mi­
nister ochrony kraju CzeslovaS Stan- 
keviczius, inne osoby..

Meldunek prezydentowi, który 
miał na sobie mundur wojskowy, zło­
żył dowódca manewrów, zastępca do­
wódcy wojsk płk. Valdas Tutkus. Po­
informował on wodza naczelnego sił 
zbrojnych o przebiegu manewrów, za­
poznał z taktyką i strategią imitowa­
nych działań bojowych. V, Adamkus 
interesował się wykorzystaniem środ­
ków łączności, rolą uczestniczących 
w manewrach żołnierzy łotewskich i 
estońskich.

Podczas manewrów około 2,5 tys. 
żołnierzy podzieliło się na „błękit­
nych” i „pomarańczowych”. Ci ostatni 
mają za zadanie zdobycie pozycji 
„błękitnych”. Ci natomiast powinni 
się bronić.

Należy oczekiwać, że „Wiosenny 
wiatr” przyczyni się do doskonalenia 
nawyków dowódców i oficerów 
sztabów w kierowaniu dużymi jed­
nostkami, jak też do usprawnienia 
planowania i organizowania działań 
bojowych w złożonych warunkach. ] 
Żołnierze powinni zdobyć wiedzę nie­
zbędną na polu boju.

We wspólnych manewrach sił lą­
dowych i powietrznych łącznie 
uczestniczy ponad 20 wozów opan­
cerzonych, przeszło kilkaset samo­
chodów bojowych i 10 samolotów 
wojskowych.

(ELTA)

Dyplomacja

G.Vagnorius: priorytetem Litwy 
- przynależność do UE

Litwa oczekuje, że jeszcze w tym 
roku zostanie zaproszona do negocja­
cji w sprawie członkostwa w Unii Eu­
ropejskiej. Jednocześnie kraj odsuwana 
dalszy plan swe dążenie do rychłego 
wejścia do NATO. Premier Litwy Ge- 
diminas Yagnorius w swoim wywiadzie 
dla niemieckiej gazety „Frankfiirter Al- 
lgemeine Zeitung” (nr 72) oświadczył, 
że jego kraj, z uwzględnieniem intere­
sów Rosji oraz partnerów zachodnich, 
może zaczekać z członkostwem w za­
chodnim aliansie obronnym, o ile 
wkrótce zostanie przyjęty do UE. Jak 
wiadomo, Litwa, Łotwa, Bułgaria, Ru­
munia i Słowacja nie trafiły do procesu 
rozszerzenia UE z pierwszą grupą kan­
dydatów. Z powodu sprzeciwów Rosji 
nie rozpoczęto też negocjacji w spra­
wie przyjęcia Litwy do NATO.

Zdaniem Litwy i Łotwy, jak też 
trzeciej republiki bałtyckiej - Estonii, już 
obecnie musiały być one zaproszone do 
negocjacji w sprawie przystąpienia do 
UE, ale z przyczyń politycznych nic nie 
osiągnęły, pisze dziennik. Niemniej Li­
twa liczy na rozpoczęcie tych negocja­
cji w grudniu. Właśnie wtedy Komisja 
UE przedstawi ocenę realizowania re­
form pokrzywdzonych obecnie krajów 

■-kandydatów do UE. G. Vagnorius po­
wiedział, że jeszcze jedna, nie zadowa­

lająca Litwę decyzja może być kojarzo­
na tylko z motywami politycznymi, nie 
zaś z realnym postępem reform. Przed 
opublikowaniem swych wniosków Ko­
misja UE skonsultuje się z państwami 
Unii Europejskiej. „Decyzja będzie za­
leżała od opinii krajów UE, a głównie • 
od Niemiec” - powiedział premier Li­
twy.

Jednocześnie odnotował on, że Li­
twa bynajmniej nie zrezygnuje z dąże­
nia do NATO. Ta droga jest jednak trud­
niejsza i dłuższa niż wyobrażały sobie 
kraje bałtyckie, powiedział G. Va 
rius.

Polityka wewnętrzna Litwy skiero­
wana jest na integracjęz UE. „Chcemy 
przygotować swe prace domowe jesz­
cze przed ich zgłoszeniem. Chcemy zro­
bić więcej niż się od nas oczekuje” 
powiedział G. Vagnorius, mając na 
myśli zadania, które komisja UE przyf 
goto wuj e dla Litwy.

O tempie reform decyduje jednak 
nie tylko UE. „Zmieniamy swoje kief 
rownictwo państwem przede wszystkim 
nie dlatego, że chcemy być przyjęci do 
UE albo, że żąda tego Komisja. Sami 
pragniemy przeobrazić swój kraj” |  
tymi słowami premiera Litwy G. Vagno- 
riusa kończy artykuł „Frankfurter All-[ 
gemeine Zeitung”. (ELTA)

Dogodne połączenia 
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F u n d u sz  rozwoju oświaty, kultury 
i sp o rtu  „W ile ń s z cz y z n a ”

| j  ____ .___ _   ¥  A
Fundusz „Wileńszczyzna” zaprasza na bal dobroczynny emerytów, ludzi zasłużonych dla 

naszej kultury, oświaty, sportu, weteranów wojny, nasze babcie i dziadków.
Bal odbędzie się 13 kwietnia o godz. 15.00 w szkole im. Wł. Syrokomli.
Po zaproszenia prosimy zgłaszać się do siedziby ZM ZPL w Wilnie, przy ulicy Pyiimo 45/2, do 3 kwietnia 

1998 r.
Informacji udzielamy: Fundusz „Wileńszczyzna”, ul. Vytenio 20, tel. 25-05-80.
O rganizatorzy: Fundusz „Wileńszczyzna” ZPL miasta Wilna Uniwersytet III Wieku ^  2n>
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K u r i e r e m
* W  przyszłym tygodniu cztery 

szwedzkie okręty wojenne wspólnie 
z silami zbrojnymi Litwy przystąpią 
do poszukiwania min, innych ma­
teriałów. wybuchowych w Morzu 
Bałtyckim oraz ich unieszkodliwia- 
niauv |

Te prace potrwają prawie dwa 
tygodnie*od30 marca do 10 kwiet­
nia. •

* Przew odniczący Litewskiej 
Wspólnoty Związków Zawodowych, 
poseł na Sejm Algirdas Sysas twier- 
dzi, że związki zawodowe poważnie 
zastanawiająsię pad przywróceniem 
obchodów 1 m aja - Dnia Pracyi^Co 
zrobimy, jeszcze nie ustąliMmy” • 
powiedział. Wiadomo tylko, że im­
prezy odbędą się po pracy. Stw ier-; 
dził on, że Sejm, odwołując święto i':* 
maja, pozostawił je  jako  dzień pa­
mięci o bardzo  dziwnej nazwie - 
Dzień Robotników, ^ tym czasem  
cały świat obchodzi je  jako  Dzień 
Pracy” - odnotował A; Sysas. ; .
_  * W czoraj,, w M iędzynarodo­
wym Dniu Teatru w stolicy trady­
cyjnie ogłoszonolaureatównagrody 
Krzysztofa. W  tym roku mieliśmy 13 
laureatów, k tórzyotrzym ali statu­
etki, zaprojektowane przez-Stanislo- 
vasa K uim ę oraz prem iepieniężne 
po 5 tyś.;litów. ~ ' .

* Podejrzanemu o oszustwo na 
wielką skalę aresztowanemu posliK 
wi naSejm-A..Butkevicziusowi nie 
będzie wypłacane wynagrodzenie 
par la men tarzy sty - w  czwartek Sejm 
odpowiednio znowelizował Ustawę o 
warunkach wynagrodzenia za p ra ­
cę posłów na Sejm.'

* Spółka „Liętuvos ayiąlinijos” 
pojutrze wznawia bezpośrednie rej­
sy do Rzymu. W  tym roku samoloty 
tej spółki również rozpoczną rejsy do 
M ińska 1 Kaliningi*du. |g

* „Vllniaus Bankas” zamierza 
wyemitowaćnowe akcjebanku w ar­
tości 200-400 min litów. Byłaby, to 
hajydiękśza z dotychczasowych emi .̂; 
sji akcji w krajach  bałtyckich oraz 
j e d n a z  najw iększy ch w Eu ropie 
Środkowej iW ^ c h o d n ie j.^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

„Litexpo” 2 kwietnia otw arta zosta­
nie międzynarodowa wystawa „Sa­
mochody. Logistyka, X rąń?port” £  
Podczas wystawy p o d  jedn y in  dą-i| 
chem na powierzchni 13 tys. m kw. 
będą eksponowane wszelkie; pójaz-r 
dy- samochody ciężarowe,osobowe, 
motocykle, autobusy. Zam ierza w 
niej uczestniczyć około 200 spółek z  
Litwy, Estonii, ito tw y, Szwajcarii i § 
innych krajów. P o  raz  pięrwszy% e- : 
zmą udział firm y „Mercedes-Benz” 

rł„Mitsubishi*V | : M

Telekom unikacja
Związki zawodowe zamierzają 
kontynuować akcję protestu

Zdaniem przewodniczącego Litewskiej Wspólnoty Związków Zawodowych, posła 
na Sejm Algirdasa Sysaśa, związki zawodowe kontynuować będą zapoczątkowane 
w lutym akcje protestu z powodu nieuzasadnionych ekonomicznie taryf usług teleko­
munikacyjnych.

Na wczorajszej konferencji prasowej powiedział on, że kolejna akcja protestu prze­
widziana jest na 31 marca - w przededniu Dnia Kłamców. Jak poinformował poseł, 
organizują ją  Litewska Wspólnota ZZ, Litewskie Centrum Związków Zawodowych.

A. Sysas powiedział, że podczas wiecu nadal będzie się żądać nieodpłatnego co 
najmniej 8-godzinnego limitu rozmów telefonicznych miesięcznie dla wszystkich użyt­
kowników, czyli około 15 min. dziennie. Postulować się będzie nie przekraczającą 2 
ct opłatę za minutę rozmów ponad limit, jak również nieodpłatną łączność intemetu.

A. Sysas powiedział, że ludzie, zgromadzeni przed gmachem rządu w przeded­
niu Dnia Kłamcy, chcieliby nie tylko żądać, ale i pożartować.

Rząd ze specjalnego funduszu społecznego w tym roku postanowił udzielić jeszcze 
dwie nieodpłatne godziny lokalnych rozmów telefonicznych miesięcznie dla tych miesz­
kańców, którym dotychczas przysługiwała jedna godzina nieodpłatnych rozmów. Eme­
ryci i socjalnie wspierane osoby również nadal korzystać będą z 5 nieodpłatnych go­
dzin, a wszyscy pozostali - z trzech bezpłatnych godzin miesięcznie. (ELTA)
Inwestycje
Duńczycy proponują nowy projekt

Duńska spółka „Superfos Construction AS" zamierza uczestniczyć w konkursie, 
wygrać go i wspólnie z duńską fundacją inwestycji na Europę Środkową i Wschod­
nią oraz litewską spółką „Fegda” zbudować w Wilnie nowe przedsiębiorstwo pro­
dukcji asfaltu.

Inwestorzy duńscy chcą przede wszystkim zawczasu wiedzieć, jaką parcelę Sa­
morząd Wilna przydzieli pod budowę nowego przedsiębiorstwa. Mer Rolandas Pak- 
sas oświadczył, że nie powinno być z tym żadnych problemów. Nie zaaprobował 
jedynie opinii, że nowe przedsiębiorstwa asfaltowe najlepiej byłoby zbudować przy 
drodze na lotnisko. Ta trasa i bez tego jest bardzo obciążona, a nowy zakład asfaltowy 
jeszcze bardziej skomplikowałby ruch, gdyż stale musiałyby tu wjeżdżać i wyjeżdżać 
ciężkie samochody.

Podczas spotkania poinformowano, że w Wilnie są trzy przedsiębiorstwa pro­

dukcji asfaltu. Duńczyków konkurencja nie przeraża, a jedynie obawy budzi to że 
mogą się znaleźć osoby sprzeciwiające się budowie nowego przedsiębiorstwa i sta­
wiające różne przeszkody. (ELTA)

„Przyroda - nasz wspólny dom - 98”
Na tradycyjne, czwarte już/międzynarodowe biennale fotograficzne pod powyż­

szym tytułem nadesłało swe prace 110 autorów z 18 państw: Estonii, Australii. 
Kanady, Izraela, USA, Rosji, Szwecji i in. Cielćawe zdjęcia zgłosili przedstawiciele - 
Litwy: Jonas Strazdauskas, Romualdas Augunas, Marija Gżićżirkiene, Jonas Daniowa 
nas, Rimaldas Vikszraitis, Snieguole Michelkevicziute, Zenonas Bulgakovas .jak też 
inni znani twórcy.

Prezydent Litwy Valdas Adamkus, który objął patronat nad wystawą, w po_ ,  
zdrowieniu do organizatora i inicjatora tego pokazu Aleksandrasa Macijauskasa i 
pisze:„Jestem przekonany, że pokaz ten jest potrzebny nie tylko dla wąskiego grona 
odbiorców, ale ma znaczenie dla całej Litwy, gdyż sama nazwa pokazu jak najdobit­
niej odzwierciedla treść tego przedsięwzięcia. Poza tym wystawa „Przyroda - nasz 
wspólny dom” jest jedynym międzynarodowym pokazem organizowanym na Litwie".^ 
Tegoroczną wystawę organizował kowieński oddział Związku Fotografików Litwy 
przy współudziale „Fujifilm”, ,,Baltexfiim” Pokaz tradycyjnie poparło Ministerstwo 
Ochrony Środowiska, inne organizacje. Złoty medal zdobył fotografik z Niemiec 
Roland Heinz, srebrny - Jonas Strazdauskas, a brązowy - Ryszard Dziedrych (Pol­
ska). Wśród wyróżnionych są też twórcy z Francji, Łotwy, Japonii, Izraela.

Z okazji międzynarodowego pokazu wydano też katalog ze słowem wstępnym 
Edmundasa Tradiszauskasa (generalnego dyrektora „Baltexfilm”) oraz krytyka Skir- 
mąntasa Valiulisa. R. SZINKUNAS

W środkowoeuropejskiej strefie czasu
(Dokończenie ze str. 1)

Niektórzy specjaliści i część społeczeństwa krytycznie oceniają przejście Litwy 
na inną rachubę czasu. Jak zauważyła piątkowa „Respublika”, tracimy przywileje 
czasu letniego. Na razie większej różnicy nie będzie, ale jesienią, gdy powrócimy do 
prawdziwego czasu środkowoeuropejskiego, zimą słońce zajdzie o godzinie 4, a w 
połowie lata słońce wzejdzie o godzinie 4."

Noc ostatniej niedzieli marca do przejścia na nowy czas wybrano dlatego, że od 
tego czasu należałoby przejść na czas letni, stosowany w 50 państwach świata. Litwa, 
tej wiosny nie przestawiając swych zegarów o godzinę do przodu, „bezboleśnie” 
znajdzie się wśród państw pierwszej strefy czasowej. Natomiast jesienią, odwołując 
czas letni, już odsuwalibyśmy wskazówki zegarów do tyłu wspólnie z mieszkańcami 
13 państw europejskich i dalej żylibyśmy razem z nimi według czasu środkowoeiso- 
pęjskiego. (ELTA)

K r o  n  i k a  p o l i c y j n ą

J a k  podaje dział Sztabu Inform acji M SW  RL, 26 m arca br. w k raju  
zanotow ano 156 przestępstw, w tym : 1 zabójstwo, 9 chuligańskich eksce­
sów, 8 rabunków , 1 oszustwo, 137 kradzieży. Skradziono 16 samochodów, 
znaleziono - 9.

Zanotowano 13 wypadków drogowych i 7 pożarów. Znaleziono zwłoki 
3 osób. Z atrzym ano 15 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

funkcjonariuszom, że bójkę zainicjo-Tragiczny finał bójki 
25 marca około godz. 19 w domu 

Jonasa Kungysa we wsi Getaucziai 
(rej. płunżański), podczas libacji, po­
bili sięFeliksas G. i Alvydas Domar- 
kas. Ostatni zmarł na skutek obrażeń 
ciała. Podejrzanych zatrzymano.

Jak podało radio, ,Laluna”, s t  pro­
kurator rejonu Antanas Selvestravi- 
czius twierdzi, że emeryt Jonas Kun- 
gys, w którego domu doszło do tej tra­
gedii, kilkakrotnie leczył się w szpita­
lu psychiatrycznym w Szveksne, dla­
tego też wyznaczono mu ekspertyzę 
psychiatryczną. Obaj zatrzymani pod­
czas śledztwa wstępnego twierdzili

wał młodszy i silniejszy od nich A. 
Domarkas, a oni tylko się bronili. 
Czego naprawdę chciał?

25 m arca okołó  godz. 16 do 
mieszkania G. (ur. 1970 r.) przy ul. 
Vaiżganto w Możejkach wszedł mło­
dy człowiek, który zażądał od właści­
cielki intymnej bliskości. Gdy ta od­
mówiła, młody człowiek pobił kobietę 
i odebrał złoty łańcuszek. Straty - 300 
litów.

Przyczyną - alkohol?
26 marca około godz. 22 na ul. 

Kalwaryjskiej w  Wilnie mężczyzna w 
mundurze policyjnym pobił A. i za­

brał mu kurtkę. Podejrzany, policjant 
oddziału „Skydas” S. Trakimaviczius 
został zatrzymany. Stwierdzono, że 
był pod wpływem alkoholu. 

Nieszczęśliwe wypadki 
26 marca o godz. 15 min. 30 w 

lesie w pobliżu wsi Valucziai (rej. 
kłajpedzki) podające ścięte drzewo 
śmiertelnie zraniło A. Toliuszisa (ur. 
1939 rO.

***
26 marca około godz. 18 w jezio­

rze Żieżdres (rej. telszański), na sku­
tek załamania sięjodu utonął R. Mar- 
tinkus (ur. 1968 r.). Zwłoki poszu­
kuje się.

Jeden nietrzeźwy - 
dwóch rannych 

26 marca o godz. 20 min. 20 na 
posterunku Policji Granicznej w Ru- 
sne (rej. szyłucki) szeregowy służby 
czynnej V. Narubinas (ur. 1978 r.) 
nieostrożnie obchodząc się z  automa­
tem typu „Kałasznikow” postrzelił 
w nogę i brzuch starszego szeregow­
ca J. Gasiunasa (ur. 1977 r.) oraz w

biodro policjanta R. Pecziurę (ur. 
1978 r.). Rannych umieszczono w 
szpitalu i zoperowano. U Narubinasa 
stwierdzono stopień lekkiego zamro­
czenia alkoholowego.

Stan J. Gasiunasa jest poważny. 
W piątek z rana medycy nie mogli 
powiedzieć, czy będzie on żył.

St. komisarz oddziału policji gra­
nicznej w Pagegiai Genadijus Kuzne- 
covas nie skomentował tego wydarze­
nia dla radia „Laluny”, motywując tym, 
że dochodzenie prowadzi policja. Jed­
nak funkcjonariusz, opierając się na 
twierdzeniu szeregowego V. Narubina­
sa, powiedział, iż rybacy „zlitowali się 
nad biednym patrolującym żołnie­
rzem” i poczęstowali go wódką.

Napad na kasjerkę 
W piątek około godz. 10 min. 50 

dokonano napadu na kasjerkę W y ^  
ższej Szkoły Rolniczej w Szlapaber- 
że (rej. kiejdański). Napastnicy pro- 
bowali odebrać kobiecie20.000 litów, 
lecz to im się nie udało. Podejrzanych 
poszukuje się.

Przygotowała L L.

Radio „ZNAD WILII” organizuje i 
II KONKURS PIOSENKI POLSKIEJ na Litwie
26 kwietnia br. w Wilnie odbędzie się II KONKURS PIOSENKI POLSKIEJ

G Ł Ó W N Y  S P O N S O R  B A N K  P R Z E M Y S Ł O W O - 
HANDLOWY S. A. W  KRAKOW IE.

KONKURS PIOSENKI POLSKIEJ jest szansą dla młodych, 
muzycznie uzdolnionych Polaków; mieszkających na Litwie.

Celem KONKURSU jest wyłonienie i promowanie talentów 
piosenkarskich.

REGULAMIN I ZASADY UCZESTNICTW A W  KON­
KURSIE „POLSKA PIOSENKA NA LITW IE-98”

1. Organizatorem konkursu jest Radio „ZNAD W IL II” . Pa­
tronat prasowy sprawuje dziennik „K U RIER W ILEŃSK I” . .

2. Jest to impreza pozaantenowa.
3. Uczestnictwo w  konkursie jest nieodpłatne.
4. W konkursie uczestniczą wykonawcy - amatorzy: piosen­

karze, duety i zespoły wokalno-instrumentalne.
5. Wiek uczestników - od 16 do 25 lat.
6. Uczestnicy opracowują do oceny jurorów i organizatorów 

dwie różne pod względem charakteru piosenki polskie (obowiąz­
kowo z akompaniamentem) koniecznie z przygotowanego przez 
Związek Polskich Autorów i Kompozytorów ZAKR zestawu re­
pertuarowego ( po zestaw repertuarowy należy zgłosić się do re­
dakcji Radia „ZNAD W IL ir).

7. Organizacją konkursu, gromadzeniem zgłoszeń oraz wszel­
ką informacją zajmuje się organizator, Radio „Znad Wilii”  (tel 
42-94-57, 22-82-64).

8. Warunkiem uczestnictwa w konkursie jest wysłanie lub

dostarczenie zgłoszenia o udziale do organizatora konkursu pod' 
adresem: Radio „Znad Wilii”, al. Laisves 60, 2056 Vilnius, z 
dopiskiem „KONKURS PIOSENKI POLSKIEJ” .

9. Wzór zgłoszenia do udziału w  konkursie drukowany jest 
w  dzienniku „Kurier Wileński”.

10. Zgłoszenie na konkurs powinno zawierać:
-  imię i nazwisko....................... .
- dokładny adres i numer telefonu..
- datę urodzenia .................
- wykształcenie .„.,..7...
- wykonywany zawód........Ji |  ‘
- krótki opis ewentualnych, dotychczasowych doświadczeń 

estradowych !...... ,.N v ^
- 1) autor tekstu
- tytuł wykonywanego utworu
- 2) autor tekstu
- tytuł wykonywanego utworu
Informacje należy przesłać do 3 kwietnia 1998 roku.
11. Organizatorzy na podstawie nadesłanych informacji prze­

prowadzą eliminacje.
12. Zakwalifikowani uczestnicy obowiązani są  stawić się na 

eliminacje „KONKURSU PIOSENKI POLSKIEJ” w  miejscu i 
terminie wyznaczonym przez organizatora. O  miejscu i terminie 
poinformują Radio „ZNAD WILII” oraz dziennik „KURIER 
WILEŃSKI” .

13. Uczestników konkursu oceniać będzie jury powołane 
przez organizatorów.

14. Jury przyzna nagrody regulaminowe oraz nagrody rze­
czowe oddane do jego dyspozycji.

Ponadto uczestniczący w  jury przedstawiciele Związku Pol­
skich Autorów i Kompozytorów ZAKR przyznają laureatowi (om) 
konkursu specjalną nagrodę Ministerstwa Kultury i Sztuki RP 
pobyt na dwutygodniowych Warsztatach Piosenkarskich w Pol­
sce oraz ewentualny występ na Międzynarodowym Festiwalu Pio* 
senki „MALWY”. Uczestnictwo w  warsztatach i w Międzynaro­
dowym Festiwalu Piosenki „MALWY” finansowane jest przez 
Ministerstwo Kultury i Sztuki RP.

15. Organizatorzy mogą ustalić nagrodę osobie, która przy" 
gotuje laureata(ów).'

16. Organizatorzy m ogą też ustalić nagrodę publiczności.
17. Osoby nagrodzone wyrażają zgodę na publikację w me­

diach swojego wizerunku i danych osobowych.
18. Udział w konkursie oznacza zgodę uczestnika na wa­

runki konkursu, określone w  niniejszym regulaminie i z*5*'

dach* irła-19. Uczestnicy konkursu ewentualne roszczenia m ógłsK
dać organizatorom konkursu w  formie pisemnej.

K ierow nik działu prom ocji R adia „Znad WUff* 
Halina MARKOWSKA
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List 
Jana Pawła II do 
A. Brazauskasa

Kanałami dyplomatycznymi pre­
zydentowi Algirdasowi Brazauskaso- 
wi przekazany został list Jana Pawła 
II, informuje referent prezydenta A. 
Brazauskasa Juozas Bematonis.

W swoim liście Ojciec Święty 
stwierdza, że Algirdas Brazauskas kie­
rował Republiką Litewską w trudnym 
okresie, gdy naród dążył do oderwa­
nia się od niespokojnej przeszłości oraz 
do budowy jutra, nacechowanego wol­
nością, prawdą i sprawiedliwością. Jan 
Paweł II pisze, że bardzo ceni to, co 
zrobił Algirdas Brazauskas jako pre­
zydent broniąc i ugruntowując zasady 
prawdy, sprawiedliwości i wolności.

W tym liście stwierdza się, że Ko­
ściół Katolicki popiera naród litewski, 
wywiązujący się z wielkiego i trudne­
go zadania - głoszący te wartości, bez 
któiych nie byłoby lepszej przyszłości

„Zwracając się do Boga Wszech­
mogącego, Władcy wszystkich naro­
dów, proszę, aby prowadził Was i 
umacniał w przyszłości. Niech towa­
rzyszy Wam i Waszym bliskim błogo­
sławieństwo niebios” - takimi słowa­
mi papież Jan Paweł II kończy swój 
listdo A-Brazauskasa. (ELTA)

Dziś zamiesz­
czamy kolejną fo­
tografię konkur­
sową. Na zdjęciu 
- Renata (9,6 lat) 
i Iwona (2,9 lat) 
Barawskie.

Przypom ina­
my, że zdjęcia  
można nadsyłać 
do 25 maja br. 
Adres redakcji: 

„Kurier Wileń­
ski", konkurs 
„Moja pociecha”, 
Laisves al. 60, 
Viinius 2056.

C zekam y na 
zdjęcia Waszych 
pociech!

W e F r a n c j i  i . . .  M e r e c z u
Do Związku Fotografików Litwy 

dotarło Ostatnio kilka bardzo przyjem­
nych wiadomości. Na międzynarodo­
wym pokazie w Chorwacji Litwini 
zdobyli sporo nagród. Wilnianin An- 
tanas Sutkus - Grand Prix, a Aurelia 
Czepulinskaite - złoty.medal. Brązo­
wymi medalami wyróżniali zostali

Vitalijus Butyrinas oraz Rolas Szi- 
mulis. A przyznać należy, że konku­
rencja była ogromna: 1080 autorów z 
59 krajów nadesłało 4862 prace. Na 
wystawę wytypowano co dziesiątą.

Jeszcze jedna wiadomość z Fran­
cji, z IX biennale fotograficznego. 
Litwini - Kazimieras Mizgiris, Vita-

lijus Butyrinas oraz Algis Jaksztas 
zdobyli 7 miejsce, a wilnianin Stani- 
slovas Żvirgżdas nagrodzony został 
medalem zjednoczenia francuskich 
fotografików.

Tu natomiast na miejscu, w Me­
reczu, w centrum kultury Narodowe­
go Parku Dzukijskiego obejrzeć moż­
na autorski pokaz Stanislovasa 
Żvirgżdasa. R.SZINKUNAS

W opublikowanym swe­
go czasu tekście pisa­
łem o pomyleniu 

dwóch podobnie brzmiących wyra­
zów, czego skutkiem była zabawna 
informacja o karze dla policjantów 
za to, za co karani być nie powinni. 
Dziś następny przykład tego samego 
rodzaju i - obawiam się - że nieraz 
przyjdzie jeszcze o podobnych pro­
blemach pisać. Być może, zapyta 
ktoś, czy przypadkiem nie czepiam 
siggyczajnych przejęzyczeń, jakie 

fllMemu się zdarzają? Otóż nie, po- 
nieważ nie mamy tu do czynienia z 

^językiem mówionym, w którym na 
p rze ięzyczenia. spowodowane po­
śpiechem można par 
trzeć z przymrużeniem 
oka, ale chodzi o teksty! 
pisane, przeznaczone do 
publicznej; lektury, któ­
re przed wypuszczeniem 
w świat można raz czy' 
kilka razy przeczytać, 
zastanowić się, wreszcie 
to  T owo sprawdzić w 
słowniku. Inna jest sytu­
acja powstawania tekstu 
pisanego niż mówionego, warunki 
jego opracowania są bardziej kom­
fortowe, a przeto i wymagania, jakie 
tekstowi pisanemu stawia odbiorca, są 
znacznie ostrzejsze.

Jest w mojej kolekcji cytatów 
zdanie następujące: Na to spotkanie 
z czytelnikami - uczniami, ich rodzi­
cami, pedagogami i okolicznościo­
wymi mieszkańcami Kramik przygo­
tował wiele nowości wydawniczych. 
Postanowiłem się nim zająć, bo o ile 
mogę zrozumieć (do pewnych zresztą 
granic tolerancji) kogoś, kto ma kło­
poty z wyrazami zapożyczonymi do 
polszczyzny (pamiętamy: efektywny - 
efektowny, operacyjny - operatywny), 
to w żadnym wypadku nie mam uspra­
wiedliwienia dla kogoś, kto nie może 
sobie poradzić z wyrazami rodzimy­
mi. A więc - cóż to takiego ci okolicz­
nościowi mieszkańcy.

Są w języku polskim dwa nieco 
podobnie brzmiące przymiotniki: 
okolicznościowy i okoliczny. Pierw­
szy z nich znaczy: «dotyczący (róż­
nych) okoliczności; odnoszący się do 
określonej okoliczności, wywołany 
przez nią, dostosowany do niej». 
Mamy więc poezję okolicznościową, 
czyli pisaną na jakąś okoliczność, tj. 
z jakiejś okazji; urlop okolicznościo­

wy - urlop, który pracownik otrzy­
muje z jakiegoś powodu, np. ślubu, 
urodzin dziecka, śmierci kogoś z ro­
dziny, a który nie jest wliczany w 
podstawowy wymiar urlopu wypo­
czynkowego. Możemy mówić też o 
okolicznościowym referacie, a więc 
referacie, który został napisany i 
wygłoszony z jakiejś okazji, np. rocz­
nicy niepodległości, czy innej. Moż­
na też powiedzieć: Przybyły na uro­
czystość konsul wygłosił kilka oko­
licznościowych słów, co oznacza, że 
tekst wygłoszony przez niego został 
sprokurowany na tę właśnie, konkret­
ną okazję, czyli okoliczność.. Sam zaś 
rzeczownik okoliczność, od którego

Pbdęladanie języka

Mieszkaniec
okolicznościowy

przymiotnik okolicznościowy pocho­
dzi, ma w języku polskim znaczenie: 
«wydarzenie (godne uwagi), fakt, 
zajście, sytuacja; wydarzenia, fakty 
uboczne; jeden ze składników sytu­
acji, fakt towarzyszący czemuś, 
szczegół do czegoś należący; sposob- 
ność». Stosownie do tego znaczenia 
mówimy o nieprzewidzianej okolicz­
ności, która w czymś nam pomogła 
lub przeszkodziła, o postępowaniu 
czy zachowaniu zależnym od oko­
liczności. W sądzie rozpatruje się 
często okoliczności łagodzące, a ich 
znalezienie pozwala sądowi orzec ła­
godniejszy wyrok, niż w przypadku, 
gdy takie okoliczności nie wystąpi­
ły. Policja, prowadząca śledztwo w 
jakiejś sprawie ustala okoliczności 
przestępstwa, wypadku, wykrocze­
nia. I tak dalej, i tak dalej. A więc, 
okolicznościowy - to - «taki, który 
wiąże się z jakąś okolicznością, ja­
kimiś okolicznościami, czyli oka­
zjonalny, związany z tym, co się dzie­
je, co się stało. Wobec tego użyty w 
zdaniu, które przytoczyłem na po­
czątku mojego tekstu, oznacza - jako 
określenie rzeczownika mieszkańcy 
- takich ludzi, którzy gdzieś tam 
mieszkają z powodu jakiejś oko­
liczności, a więc przypadkowo, tyl­

ko doraźnie, przez jakiś moment cza­
sowy, a gdy okoliczności ustąpią, 
przestaną być mieszkańcami tego 
miejsca. Nie wiem jednak, dlaczego 
ów Kramik zorganizował imprezę 
tylko dla mieszkańców przypadko­
wych, a nie dla stałych, ale nie wąt­
pię, że autorka informacji o wysta­
wie książek potrafi tę zagadkę wyja­
śnić czytelnikom.

A teraz drugi przymiotnik - oko­
liczny. Oznacza on po polsku, po 
pierwsze: «znajdujący się, położony 
w okolicy (na obszaize dookoła jakie­
goś miejsca); otaczający, sąsiedni, 
przyległy». A więc np. spłonęły oko­
liczne domy. Po drugie: «należący do 

danej okolicy, mieszka­
jący w danej okolicy, 
pochodzący z danej 
okolicy; miejscowy». 
Np. okoliczna ludność 
protestowała przeciwko 
budowie autostrady. 
Okoliczni mieszkańcy 
uporządkowali park. Jak 
widać, jedynym możli­
wym do użycia w zda-

 | niu, o którym mowa,
I określeniem jest przymiotnik okolicz­
ny, pochodzący od rzeczownika oko­
lica, oznaczającego: l. «obszar roz­
ciągający się dookoła jakiegoś miej­
sca, stanowiący jego otoczenie» - W 
okolicach Warszawy zatrzymaliśmy 
się na odpoczynek. Po przyjeździe po­
stanowiliśmy rozejrzeć się po okoli­
cy. 2. «obszar stanowiący pewną ca­
łość (ujmowauą spoza niej, nie z 
punktu centralnego)», np. Lesista, 
piaszczysta, podgórska, sucha, wilgot­
na okolica. Wspomnienia z rodzin­
nych okolic.

3. dudzie zamieszkali na pewnym 
obszarze», np. sensacyjna wiadomość 
obiegła całą okolicę. 4. «miejsce w 
organizmie wokół jakiegoś organu, 
jakiejś części ciała itp.», np. odczu­
wał ból w okolicy wątroby.

A więc - dla pamięci - okolicz­
ność - okolicznościowy - ale - oko­
lica - okoliczny.

Mam, mimo wszystko, nadzieję, 
że jednak Kramik zorganizował wy­
stawę dla wszystkich okolicznych 
mieszkańców. Gdybym jednak się 
mylił, to proszę autorkę notatki o 
sprostowanie, bo może jednak była 
to impreza bardziej ekskluzywna, niż 
mi się wydaje.

Mirosław SKARŻYŃSKI

Koszykówka
Przed zespołami - 

play off
Koszykarze polskiej ekstraklasy 

Ostatnią - 44 kolejkę rundy zasadni­
czej mają już za sobą. Do rozegra­
nia pozostały jeszcze dwa zaległe 
mecze, ale nie będą one miały spe­
cjalnie wpływu na układ w tabeli. 
Wszyscy, oprócz drużyn z miejsc 7- 
10, mogą szykować się do fazy play 
off, którarozpocznie się 8 kwietnia. 
Najlepsi rozpoczną rywalizację o 
tytuł mistrza Polski, słabsze zespo­
ły o utrzymanie się w gronie czoło­
wych krajowych drużyn. Z najwyż­
szej pozycji do decydującej roz­
grywki przystąpi mistrz Polski - PE­
KAES Pruszków.

Pruszkowianie w play off za ry­
wala będą mieli zwycięzcę pary ba- 
rażowcj AZS Elana Toruń - Polonia 
Parte Przemyśl. Zespół PEKAES w 
ostatnim meczu uległ Anwilowi No- 
biles Włocławek 80:92 (40:53).

Drugie miejsce przed play off 
zarezerwowano dla Ericssona Bobry 
Bytom. Zespół ze Śląska jako jedy­
ny dotąd dwukrotnie pokonał w roz­
grywkach mistrzów Polski. Bobry, 
wygrywając z Pogonią Ruda Śląska 
107:76 (53:39), mają aktualnie naj­
dłuższą serię zwycięstw w lidze - 6 
triumfów. Po tej porażce Pogoń spa­
dła w tabeli na szóste miejsce.

Trzecie miejsce w klasyfikacji 
po drugiem etapie przypadło Zepte- 
rowi Śląsk Wrocław (zaległy mecz 
z PEKAES). Zespół z Dolnego Ślą­
ska, przegrywając z Zagłębiem MB 
Sosnowiec 70:91 (40:43), doznał 
piątej porażki z rzędu.

Ostatnią uprzywilejowaną loka­
tę (korzystniejszy układ gier) wy­
walczyło wspomniane Zagłębie. So- 
snowiczanie w play off za pierwsze­
go rywala będą mieli Komfort For- 
bo Stargard (wygrana 82:78 (39:44) 
z AZS Elana Toruń), który w ostat­
niej chwili „wskoczył” na piąte 
miejsce.

Z grona zespołów grupy słabszej 
w barażach wystąpią: Polonia Parte 
Przemyśl (zaległy mecz z Notecią 
Inowrocław) i PKK Warta Szczecin. 
Pierwsi będą rywalizować z torunia- 
nami, z kolei portowcy zmierzą się 
z Anwilem.

Poznaliśmy dwóch 
finalistów

W Eurolidze koszykarzy pozna­
liśmy dwóch uczestników rundy fi­
nałowej tych rozgrywek. W spotka­
niu dwóch włoskich zespołów z Bo­
lonii Teamsystem ponownie prze­
grał z koszykarzami klubu Kinder 
56:58 (36:26). Ponieważ Kinder 
wygrał i pierwszy mecz, toteż za­
pewnił miejsce w Finał Tour.

Alba Berlin na własnym boisku 
przegrała z AEK Ateny 58:82 
(30:40) i odpadła z rozgrywek, a 
Grecy zagrają w finale.

Koszykarze CSKA Moskwa 
wzięli rewanż za porażkę w Belgra­
dzie z Partizanem Belgrad, wygry­
wając 77:52 (40:26). Dla wyłonie­
nia uczestnika rozgrywek finało­
wych pomiędzy tymi zespołami 2 
kwietnia w Belgradzie odbędzie się 
trzeci mecz.

Do trzeciego spotkania dojdzie 
i w rywalizacji drużyn Efes Stam­
buł - Benetton Treviso. Turcy w dru­
gim meczu minimalnie pokonali 
Włochów 59:58 (24:27), rewanżu­
jąc się za porażkę w Treviso. De­
cydujące spotkanie zostanie roze­
grane we Włoszech.

Puchar Ronchetti
W pierwszym spotkaniu finało­

wym Pucharu Ronchetti koszykarki

węgierskiej drużyny Sopron Gysev- 
Ringa, w której występuje również 
litewska zawodniczka Dalia Kurti- 
naitiene, pokonały francuski zespół 
ASPTT Aix-en-Provence 70:65 
(37:33). Spotkanie,rewanżowe zo­
stanie rozegrane we Francji. 
Pływanie

Rekord A. Pęczak...
Alicja Pęczak podczas zimo­

wych mistrzostw Polski w pływaniu 
(basen 25 m) w Koszalinie na 200 
m st. dowolnym wynikiem 1.59,98 
ustanowiła rekord Polski. Poprzed­
ni najlepszy wynik na tym dystan­
sie należał do Agnieszki Roli 
(2.00,74)-

... i de Bruin
We włoskiej Imperii odbywają 

się zawody w pływaniu na krótkim 
basenie, zaliczane do klasyfikacji 
Pucharu Świata. Holenderka Inge de 
Bruin ustanowiła rekord Europy na 
dystansięJO m stylem motylkowym 
- 26,61. Niemka Sandra Voelker 
zwyciężyła na 100 m stylem dowol­
nym z czasem 54,72 oraz na 400 m 
stylem grzbietowym, osiągając wy­
nik 1.00,23.
Hokej na lodzie

Towarzysko
Hokejowa reprezentacja Polski 

do lat 18, sposobiąca się do mi­
strzostw Europy grupy B, w So­
snowcu w meczu towarzyskim po­
konała akademicką reprezentację 
Ukrainy 3:2 (2 :1 ,1:1,0:0). Zespół 
ten zajmuje trzecie miejsce w lidze 
ukraińskiej.
Piłka nożna

Druga wygrana
Piłkarska reprezentacja Polski 

do lat 18 ponownie pokonała rówie­
śników ze Szwajcarii 3:1 (0:1) w 
meczu towarzyskim, rozegranym 
Geltenkinden. Inf. wł.

Blatter zgłosi swą 
kandydaturę

Joseph Blatter oficjalnie zgłosi 
w-poniedziałek swą kandydaturę 
funkcję prezydenta Międzyiiarodo 
wej Federacji Piłkarskiej (FIFA)■  

V. poinformował w czwartek magazyn 
„Kicker”. Zdaniem pisma ma to na­
stąpić na konferencji prasowej w 
Paryżu.
-i Dotychcżasowy szef światowej 
go futbolu. Brązylijcżyk Joao Hal 
velange nie będzie już pełnił swej] 
funkcji. Prowadził FIFA od 1972 ■  
O sukcesję po nim ubiegają sięl 
prezydent Europejskiej Unii Piłkąr-j 
skiej Szwed Lennart Johansson i 
sekretarz generalny UEFA - Blatter]

Jak informuje „Kicker1', Blatte 
ra popierał będzie m.in. Michaeli 
Platini, była gwiazda światowego 
futbolu. Blatter obiecał Francuzowi 
pozycję dyrektora generalnego 
FIFA. Szwajcar liczy również na 
poparcie krajów Afryki, które spoi 
dziewają się, że na tym właśnie koni 
tynencie odbędą się mistrzostwa! 
świata w 2006 r.

Ostateczny termin nominacji 
kandydatów na stanowisko prezy­
denta FIFA upływa 7 kwietnia br. 
Wybór nowego szefa Federacji ma 
nastąpić w Paryżu, przed rozpoczę­
ciem MŚ-98, podczas generalnego 
zgromadzenia FIFA. (PAP)
Lekkoatletyka

4,55 w hali
Australijka Emma George usta­

nowiła kolejny (15 w swojej karie­
rze) rekord świata w skoku o tycz­
ce, tym razem w hali. W Adelaidzie 
uzyskała 4,55, pokonując tę wyso­
kość w pierwszej próbie, a wcze­
śniej 4,48 i 4,50. Poprzedni re­
kord należał do Stacy Dragili (USA) 
oraz Danieli Bartovej (Czechy) i 
wynosił 4,48, a był ustanowiony 8 
marca podczas mityngu w Sindelfin- 
gen.
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P o  51 latach  -  oczyma kresowiaka
Piętnastolatek, opuszczający Wil­

no w 1945 roku zapamiętał domy i 
kościoły, ale który z.nich był baroko­
wy, a który gotycki, nie bardzo wie­
dział i niewiele to dla niego znaczyło. 
Dziś po tych samych ulicach chodzi 
starzejący się plastyk z jaką-taką wie­
dzą, doświadczeniem i wrażliwością 
Chodzi, staje i patrzy. To samo, a jed­
nak nie to samo! Dom, kościół i pej­
zaż zapamiętałem, ale oszałamiające 
piękno odkrywam dopiero dziś. Póź­
niej, po kilku już dniach; chodzenia i 
patrzenia urodziła mi się refleksja: 
„Wilno to Kraków (barokowe kościo­
ły), Przemyśl (falisty teren, góry w 
środku miasta) i Łódź (ulica Piotrow­
ska)”. Ale tak naprawdę, to Wilno jest 
nieporównalne z  niczym i jedyne!

...Mój dom rodzinny (ostatni) od­
nalazłem łatwo już pierwszego dnia. 
Z zewnątrz wygląda prawie tak samo, 
jak go zapamiętałem, ale gdy wszedłem 
na podwórko... ogrom zniszczenia, 
brudu, dewastacji jest porażający. Wy­
gląda to tak, jakby wojna skończyła się 
wczoraj. Zaledwie część mieszkań jest 
zajęta, reszta to śmietnik i ubikacja 
publiczna. A ten nie stoi na peryferiach, 
lecz w odległości 100 metrów od uni­
wersytetu, w centrum Wilna!

Na tym podwórku, w lipcu 1944 
roku odbył się pogrzeb dwóch Akow­
ców, poległych w walkach z  Niemca­
mi. Pamiętam trumny nakryte biało- 
czerwonym sztandarem. A dziś...

Takich „uroczych” podwórek jest 
mnóstwo, są również - w centrum mia­
sta - całe domy opuszczone, wypalo­
ne, bez okien i drzwi. I to domy często 
zabytkowe! Zwiedzanie współczesne­
go Wilna to co chwila zachwyt obok 
bólu i zgrozy.

Następnego dnia, na jednym z ta­
kich podwórek młody cywil zabronił 
mi - w imieniu „własnym”, jak  sam 
twierdził - fotografować. Zwracał się 
do mnie od razu po rosyjsku. Skąd 
wiedział, że nie umiem już po litew­
sku? Od tej pory jestem ostrożny, ale 
fotografuję dalej.

Wieczorem idę do kościoła Domi­
nikanów (św. Ducha), mającego tutaj 
opinię najbardziej polskiego. Wnętrze 
kościoła takie samo, jak zapamiętałem 
z dzieciństwa! Msze święte po polsku. 
Kobiety (starsze) prawie wszystkie w 
chustkach na głowach - jak przed woj­

ną. I jak przed wojną, nieprawdopo­
dobnie ciąąąąąąągną śpiewając. Melo­
die, pieśni - te same!

Po nabożeństwie staję przed wej­
ściem i przyglądam się wychodzącym. 
W większości są to ludzie prości, star­
si, bardzo biednie ubrani. W kruchcie 
mnóstwo żebraków, jak również - kol­
portaż prasy polskiej. I następny 
zgrzyt: ci, którzy przed chwilą modlili 
się po polsku, na ulicy rozmawiająjuż 
po rosyjsku. Czerwony, nie dobity 
moloch wiecznie żywy. Jak Lenin.

To samo obserwuję na wsi, gdzie 
teraz mieszkam, dojeżdżając autobu­
sem do Wilna. Tu jużzupełnie nie sły­
chać języka litewskiego, dominuje ro­
syjski, którym posługująsię... Polacy! 
Niektórzy z nich wstydliwie przyzna­
ją, że „prywykszy” i próbują mówić po

prawie 50 lat. Czy można mieć do nich 
żal? To raczej cud, że przetrwało tam 
jeszcze coś polskiego, chociaż bardzo 
poranione.

Jest 9 czerwca, pierwsza niedzie- 
lapo uroczystości Bożego Ciała, któ­
re to święto na katolickiej Litwie jest 
zwykłym dniem pracy, więc jest prze­
niesione na tę niedzielę. Idę do ko­
ścioła - tym razem nie w Wilnie, lecz 
na wsi, i przeżywam cudowny powrót 
do dzieciństwa. Atmosfera w koście­
le jest nie tylko bardzo polska, ale 
bardzo „stara”, kresowa. Mszę odpra­
wia ksiądz - Litwin (innego nie ma), 
ale nawet kazanie mówi pracowicie 
po polsku, choć nieco kaleczy język. 
Im dłużej tu jestem, tym lepiej widzę, 
jakie to wszystko podplątane. Obok 
zwykłej podłości, głupoty, zdrady na-

wych butach na gołych nogach (była 
późna jesień). Na końcu szło dziecko 
w takich szmatach, że nie można było 
rozróżnić płci. Oficer oczywiście 
czapki nie zdjął, takie prawo, i pod­
czas gdy ciotka rozmawiała z jego 
żoną, on bezceremonialnie oglądał

2. Obpifkt*żrpodróży
sentymentalnej do Wilna

polsku, niektórzy mówią biegle, ale nie 
chcą. Są niestety i tacy, którzy wyzy­
wająco twierdzą, że za władzy sowiec­
kiej żyło im się lepiej. Na moją nie­
śmiałą uwagę, że władza sowiecka 
mordowała Polaków, słyszę: „Panów 
mordowała - nas nie!”.

Początkowo jestem oburzony, ale 
później przypominam sobie wspo­
mniane już Podbrodzie w  roku 1940, 
gdy dzieci gospodarza, u którego 
mieszkaliśmy, wrzeszczały na mnie na 
podwórku: „pański syn!”. To było naj­
gorsze przekleństwo, jakiego zdążyły 
się nauczyć - w  szkole? W domu? - a 
przecież z tymi samymi biednymi, bo­
symi dziećmi jeszcze parę miesięcy 
wcześniej siedziałem w  jednej ławce, 
bo w tej szkole, wbrew późniejszej 
propagandzie, nie było osobnych ła­
wek dla takich jak  ja  „pańskich sy­
nów”.

Wkrótce potem wyjechałem z Pod- 
brodzia do Wilna, a później jeszcze 
dalej, a oni zostali w tym czerwonym 
bagnie, do którego polska mowa, tra­
dycja, kultura nie miała dostępu przez

wet przetrwało coś, co w tamtych cza­
sach i warunkach graniczyło z boha­
terstwem.

I znów jestem w  Wilnie i szukam 
własnych śladów. Usiłuję odnaleźć 
mój przedostatni dom, na ulicy Zam­
kowej, obok kościoła św. Jana. Bez 
wątpienia ta sama brama, z której 
wyglądając w  czerwcu 1941 roku, po 
raz pierwszy zobaczyłem Niemców, 
ale podwórko gruntownie zmienione 
i nawet zadbane.

W tym domu, wkrótce po przy­
b y c ia  z  Podbrodzia w roku 1940, 
przeżyłem pierwszy kontakt z sowiec­
ką kulturą i obyczajem. Moja ciotka 
zarabiała szyciem i ktoś polecił jej 
wojskową rosyjską rodzinę. Tylko oni 
mieli wtedy ruble, którymi chętnie 
płacili za usługi. Ciotka - z  duszą na 
ramieniu! i  zgodziła się w końcu.

No i wkrótce do mieszkania wkro­
czył lejtnant w budionnówce (to taka 
sukienna czapka, pamiętająca Rewo­
lucję Październikow ą). W kroczył 
pierwszy, a za nim pokornie dreptała 
żona w jakim ś kubraku i brezento­

wszystko, co mu wpadło w oczy i ręce. 
Dorwał się do przedwojennych albu­
mów ze zdjęciami, zobaczył oficerów 
polskich z „Morskim Okiem”, a na 
innym zdjęciu z Gdynią i Bałtykiem 
w tle. Jego oburzenie nie miało gra­
n ic , gdy m u pow iedziano , że  to 
wszystko było w Polsce. On przecież 
ze szkoły wiedział, że przed wojną w 
tym kraju, liczącym zaledwie kilka 
milionów ludzi, nie było ani morza, 
ani wysokich gór. Jak to burżujska, 
pańska propaganda potrafiła ludzi 
okłamywać!

Towarzyszka żona przyniosła ma­
teriał, z którego chciała mieć suknię 
balową na akademię ku czci Rewolu­
cji. Była tó kotara, zerwana z  drzwi 
jakiegoś wileńskiego hotelu lub ban­
ku! Tłumaczenie ciotki, że jest to za 
grube i za ciężkie, nie odniosły żad­
nego skutku. Trzeba było wziąć mia­
rę i szyć.

Wkrótce po tym, w tym właśnie 
mieszkaniu, zachorowałem na tyfus. 
W Wilnie była epidemia i wszystkich 
chorych przymusowo zabierano do

„szpitala”, gdzie ludzie leżeli poko­
tem na ziemi bez żadnej opieki i mar­
li jak  muchy. Przeżyłem tylko dlate­
go, że matka mnie ukrywała, aż do 
wkroczenia Niemców, płacąc prywat­
nemu lekarzowi za leczenie i... mil- | 
c zenie ..

Z  tego domu, poza bramą, nie po- I 
zostało nic. Idę więc dalej i skręcam I 
w prawo, w jakże dobrze znany Za- J 
ułek Bernardyński, aby dojść do ko­
ścioła św. Anny, owego słynnego wi­
leńskiego gotyku, co to go ponoć,. 
Napoleon chciał zabrać do Paryża, W 
połowie drogi jest tam malutkie mu- 
zeum Mickiewicza.

Robię zdjęcia bardzo ostrożnie, 
mam przecież niemiłe doświadczenia.
I wtedy podchodzi do mnie mężczy­
zna w  średnim wieku i mówi po ro­
syjsku, że cały czas mnie obserwuje^ 
Trochę cierpnie mi skóra, na podwó­
rzu jesteśm y sami i wiem, że moje 
szanse są znikome. Zastanawiam się 
właśnie, jak to rozegrać, gdy on pro­
ponuje mi zwiedzenie muzeum! Wy- 
ciąga z  kieszeni klucze, otwiera i 
uprzejmie zaprasza, wchodzę, zaczy­
namy rozmawiać. Doskonale wie, że 
jestem Polakiem - „to od razu widać”, 
twierdzi. N a moje pytania odpowia­
da, że sam j est Litwinem, historykiem 
i kustoszem tego muzeum... Twierdzi, 
że Litwini winni są kulturze polskiej 
podziw, pamięć i szacunek... Rozmo­
wa przedłuża się i staje wręcz serdecz­
na. N a koniec mówię mu: „Gdyby 
wszyscy Litwini byli tacy...”.

(Cdn.)
Stanisław SZCZUKĄ^ 

Warszawa, 23 lipca 1996 
NA Z D JĘ C IU : przedwojenna 

kom unikacja m iejska w Wilnie, au­
tobus „A rbon” .

Fot. z  archiwum  S. Szczuki

s p o ł e c z n i k
Pod'kierunkiem profesora Odla- 

nickiego-Poczobutta wykształciło się 
wielu inżynierów i doktorów, czyn­
nych w  życiu naukowym i gospodar­
czym. Wielkie uznanie zdobyły so­
bie organizatorskie pomysły uczone­
go. Przyczynił s ię on do powołania 
Komitetu Geodezji PAN i przez wiele 
lat przew odniczył tem u gremium. 
Zorganizował też Specjalną Grupę 
Międzynarodowej Asocjacji Geode­
zji, którą kierował. Patronował wów­
czas wielu konferencjom naukowym 
i redagował publikacje specjalistycz­
ne. Międzynarodowe uznanie spra­
w iło, że  w roku 1991 w W iedniu 
wyróżniono krakowskiego uczonego 
honorowym członkostwem Między­
narodowej Asocjacji Geodezji. W ę­
gierskie Stowarzyszenie Geodezji i 
Kartografii nadało profesorowi god­
ność członka honorowego. Jest on 
także honorowym członkiem Stowa­
rzyszenia Geodetów Polskich, Towa­
rzystwa Urbanistów Polskich, oraz 
prezesem  Polskiego Towarzystwa 
Miłośników Astronomii.

W  uzasadnieniu przyznania prof. 
Michałowi Odlanickiemu-Poczobut- 
towi tytułu doktora honoris causa 
Akademii Rolniczo-Technicznej w 
O lsztynie podkreślono, że  dzięki 
swoim pracom odegrał wielką rolę w 
promowaniu planowania i geodezyj­
nego urządzania obszarów wiejskich, 
a także szersze pojmowanie gospo­
darki przestrzennej jako nowych spe­
cjalności badawczych. Na uroczy­
stość 3 1 stycznia 1998 roku przyje­
chało do Olsztyna kilkuset gości z 
kraju i z  zagranicy. Byli wśród nich 
zaprzyjaźnieni z  profesorem uczeni, 
liczne grono uczniów i wychowan­

ków, kombatanci, a  także kresowia­
cy, ponieważ jak  na społecznikow­
skie zainteresowania rodziny Odlgg 
n ick ich -P o czo b u ttó w  przystało, 
uczonyprzewodniczy krakowskiemu* 
oddziałowi ^Towarzystwa Miłośni­
ków Wilna i Wileńszczyzny. Nestor 
polskich geodetów zajął się organi­
zowaniem pomocy dla Uniwersyte­
tu Polskiego w  W ilnie, który boryka 
s ię  z  w ie lo m a  k ło p o tam i, nade 
wszystko materialnymi. Właśnie z 
m yślą o rodakach na Litwie oddział 
TMWi W przekazał wileńskiej uczel­
ni ponad 6 tysięcy dolarów. Mimo 
sędziwego wieku Profesor jest nadal 
aktywny. Bierze udział w posiedze­
niach PAN, a jako  społecznik stale 
robi coś pożytecznego dla innych.

Tak się złożyło, że nazwisko Od- 
lanicki-Poczobutt jes t również do­
brze znane na Śląsku, za sprawą syna 
Profesora, mgr. inż. Tadeusza Odla- 
nickiego-Poczobutta, przez wiele lat 
pracującego w górnictwie na różnych 
odpowiedzialnych stanowiskach- Od 
kilku lat jes t on jednym  z najwięk­
szych na Śląsku i w kraju dealerów H  
Opla, ale jego  zainteresowania nic 
ograniczają się tylko do motoryzacji, 
której jest doskonałym znawcą. Ga­
binet Tadeusza Odlanickiego-Poczo- 
butta w salonie samochodowym w 
Chorzowie przypomina niewielkie 
muzeum poświęcone historii Polski, 
na której jego przodkowie odcisnęli 
tak wyraźny ślad.

Włodzimierz PAŹNIEWSKj 
(„ Gość niedzielny J

NA Z D JĘ C IU : prof. Mich»* 
Odlanicki-Poczobutt z synem mgr* 
inż. Tadeuszem Odlanickim-Poe*0" 
buttem .

U c z o n y  i

Od ponad dwustu lat ziemiański 
ród Odlanickich-Poczobuttów, mają­
cy swoje korzenie w  ziemi grodzień­
skiej, zajmuje w nauce polskiej bar­
dzo eksponowane miejsce. Zaczęło 
się od Marcina Odlanickiego-Poczo- 
butta (1728-1810), jezuity i astrono­
ma, profesora, w latach 1780-1799 
rektora tej wszechnicy, jakże zasłużo­
nej dla życia umysłowego Polski. To 
właśnie ten uczony - którego popier­
sie możemy oglądać w galerii najzna­
komitszych umysłów naszego kraju 
na Zamku .Królewskim jy Warszawie 
- zbudował przyrządy do obserwato­
rium Uniwersytetu Wileńskiego. Za­
słynął zaś jako badaczjetóry dokonał 
ciągu obserwacji Merkurego. Nigdy

jednak nie zamykał 
sięw ciszy  swej pra­
co w n i, w ykazując 
sp o łeczn ik o w sk ie  
za in te re so w an ia  i 
pasje . R ektorow i 
O dlanickiem u-Po- 
czobu ttow i L itw a 
zawdzięczała refor­
mę szkó ł.. S łynny 
astronom redagował 
również „Gazetę Wi­
leńską”.

W  czasach nam 
współczesnych ro­
dzinne tradycje z  po­
wodzeniem od wielu 
dziesiątków lat kon­
tynuuje mieszkający 
w Krakowie emery­
tow any  p ro fesd r 
zwyczajny Akademii 
Górniczo-Hutniczej 
M ichał O dlanicki- 
P oczobu tt, n es to r 

geodezji polskiej, nauki tak bardzo 
mocno związanej z  życiem praktycz­
nym, że trudno sobie bez niej wyobra­
zić sprawne funkcjonowanie cywili­
zacji współczesnej. Ostatnio Profeso­
rowi nadano tytuł doktora honoris 
causa Akademii Rolniczo-Technicz­
nej w  Olsztynie.

Profesor Michał Odlanicki-Po- 
czobutt urodził się 31 marca 1910 
roku w Poczobuttach. Uczył się w  ’ 
Gimnazjum Klasycznym Ojców Jezu­
itów w Wilnie, a następnie w Grod­
nie, w Państwowym Gimnazjum Hu* 
manistycznym im. Adama Mickiewi­
cza. Studiował na Wydziale Geode­
zyjnym Politechniki Warszawskiej, 
którą ukończył w  roku 1934. Jako

młody geodeta prowadził prace po- 
miarowo-scaleniowe w woj. Biało­
stockim oraz w  regionach górskich. 
Michał Odlanicki-Poczobutt był ofi­
cerem 1 Pułku Artylerii Lekkiej w 
Wilnie; jako prymus Szkoły Podcho­
rążych Rezerwy w e Włodzimierzu 
Wołyńskim otrzymał z rąk prezyden­
ta Ignacego Mościckiego szablę, któ­
ra do dzisiaj zachowała się wśród pa­
miątek rodzinnych.

Wojnę 1939 roku odbył jako ofi­
cer artylerii w 6 Dywizji Piechoty gen. 
Bernarda Monda, która wchodziła W 
skład Armii „Kraków” i biła się pod 
Pszczyną.

Jeszcze przed wojną przyszły pro­
fesor geodezji ożenił się z Urszulą 
Odrowąż-Pieniążek, wywodzącą się 
ze. starego i zasłużonego dla kraju 
rodu, który wydał świętego Jacka 
oraz błogosławionych: Bronisławę i 
Czesława.

Po wojnie Michał Odlanicki-Po- 
czobutt zajmował się planowaniem 
przestrzennym oraz pracą dydaktycz­
ną w  szkolnictwie wyższym; związał 
się wówczas z  Akademią Górniczo- 
Hutniczą w Krakowie. W roku 1951 
został profesorem nadzwyczajnym, a 
w 1960 - profesorem zwyczajnym. 
Pełnił wówczas wiele funkcji organi­
zacyjnych na Wydziale Geodezji Gór­
niczej AGH - od kierownika katedry 
i dyrektora instytutu, przez prodzie­
kana do dziekana. W latach 1954- 
1956 był prorektorem krakowskiej 
uczelni.

Prace naukowe Profesora obej­
m ują trzy rozległe kierunki badań: 
planowanie przestrzenne, informaty­
kę geodezyjno-kartograficzną oraz 

h is to r ię  geodezji i kartografii.



Kam ienie milowe współczesnej ksenotransplantacji
x 1963-65. Keith Reemtsma z Tulane University w 

Luizjanie przeszczepy 13 pacjentom nerki szympansów.
Pewna kobieta przeżyła z obcym organem 9 miesięcy.

x 1964 rok. James D. Hardy z uniwersytetu stanu 
Missisipi dokonał pierwszego przeszczepu serca u ludzi, 
używając serca szympansa, które jednak okazało się za 
małe, by przetaczać krew. Pacjent zmarł po dwóch godzi­
nach.

x 1977 rok. Christiaan Barnard z RPA, który jako 
pierwszy dokonał z powodzeniem przeszczepu serca u 
człowieka, usiłował zastosować serca pawiana i szym­
pansa jako tymczasowe organy przetaczające krew dwóch 
pacjentów, u których przeszczepy ludzkich serc nie spe-

Przeszczepy organów zwierzęcych już za kilkanaście lat moaa uratować

łnHy swojej roli. Doszło jednak do reakcji odrzucenia i śmierci 
chorych.

x 1984 rok. Dziewczynka Fae, która przyszła na świat z 
wadą serca, otrzymała serce pawiana. Niemowlę żyło tylko 
20 dni mimo zastosowania nowego leku immunosupresyj- 
nego - cyklosporyny.

x 1992 rok. W szpitalu w Pittsburgu umierają dwaj pa­
cjenci z przeszczepionymi wątrobami pawiana. Jeden z nich 
przeżył dwa miesiące. Zabiły go ogromne dawki leków Im- 
munosupresyjnych.

x 1997 rok. Komórki nerwowe płodów świni przeżyły 
kilka miesięcy w mózgach pacjentów z chorobą Parkinsona.

sutki tysięcy ludzkich istnień. Ich stosowanie na szeroka skale grozi jednak 
epidemia
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Małpy mogą stać się dawcami organów dla ludzi.

Lekarze dokonujący transplantacji. Czy za kilkanaście lat przeszczepiać będą organy 
zwierzęce?

Transplantacja organów  
zwierzęcych ludziom 
uchodzi za największe 

tabu medycyny. Eksperymenty w tej 
dziedzinie dotychczas kończyły się 
niepowodzeniem. Niektórzy specja­
liści, a także inwestorzy, uważają jed­
nak, że już za kilkanaście lat prze­
szczepy takie, zwane ksenotransplan- 
tacjami, staną się zabiegiem rutyno­
wym.

Pierwsza historycznie udoku­
mentowana ksenotransplantacja mia­
ła miejsce w  1682 roku, gdy lekarz 
użył kości psa do uzupełnienia ubyt­
ku czaszki pewnego rosyjskiego 
szlachcica. Zabieg się udał, pacjent 
zdecydował się jednak usunąć prze­
szczep, gdy Cerkiew prawosławna 
zagroziła mu klątwą. Pod koniec wie­
ku XIX brytyjscy chirurdzy wojsko­
wi usiłowali leczyć oparzenia i wrzo­
dy, przeszczepiając pacjentom skórę 
żaby, podobno mieli przy tym nawet 
sukcesy. W 1889 roku Charles Sequ- 
ard, profesor College de France 
wstrzyknął sobie ekstrakt jąder dwu­
letniego psa. 72-letni Seąuard chciał 
za wszelką cenę zaspokoić erotyczne 
potrzeby swej trzeciej już, młodziut­
kiej, żony.

Profesor oświadczył publicznie, 
że rezultat przeszedł wszelkie ocze­
kiwania, jednakże wszystko okazało 
się nieprawdą i zawiedziona małżon­
ka opuściła sędziwego naukowca. W 
trzydzieści lat później Seige Voronoff, 
emigrant z Rosji, przeszczepiał star­
szym mężczyznom tkanki z jąder 
małp. Miało to odmładzać i dodawać 
seksualnego wigoru, rezultaty jednak 
okazały się mizerne.

Podobnym fiaskiem zakończyło 
się ponad 30 prób ksenotransplanta­
cji (xenos - po grecku obcy), przepro­
wadzonych w przeciągu ostatnich 35 
lat W 1992 roku w klinice uniwersy­

tetu w Pittsburgu zmarło dwóch pa­
cjentów, którym przeszczepiono wą­
troby pawiana. Po tym dotkliwym 
niepowodzeniu lekarze postanowili 
zrezygnować, przynajmniej na razie, 
z podobnych eksperymentów.

Jednak ostatnie postępy nauki 
sprawiły, że zwierzęce przeszcze­
py mogą wkrótce stać się rzeczywi­
stością. Badacze dokładnie prze­
analizowali proces, który sprawia, 
że organizm odrzuca obce organy. 
System immunologiczny człowieka

reaguje na organ 
zwierzęcia

„nadostrą reakcją odrzucenia”. 
Przeciwciała w ciele pacjenta ozna­
czają obce przeszczepione tkanki. Do 
ataku natychmiast ruszają wyspecja- 
Iizowane proteiny. Dziurawią one 
obce komórki i niszcząje. Przeszcze­
piony organ staje się"martwy w prze­
ciągu zaledwie kilku minut.

Aby nie dopuścić do wprawienia 
w ruch tego obronnego mechanizmu, 
naukowcy zamierzają organy zwie- 

* rząt „uczłowieczyć”. Dokonują tego 
za pomocą zmian genetycznych. Ich 
przedmiotem najczęściej staje się Świ­
nia, uważana za „idealny magazyn 
części zamiennych człowieka”. Or­
ganizm świni bowiem bardzo przy­
pomina ludzki, przy tym organy 
tego zwierzęcia mają porównywal­
ną wielkość do organów homo sa­
piens. Łatwo poddają się również 
zmianom genetycznym. Kilka firm 
biotechnologicznych przeszczepi­
ło już świniom ludzkie geny, ma­
jące niejako „oszukać” system 
immunologiczny człowieka.

Największe sukcesy na tym polu 
odniósł brytyjski końcem Imutrańs. 
W tajnych fabrykach tego przedsię­
biorstwa hodowana jest, mówiąc sło­
wami londyńskiej prasy brukowej

„transgenetyczna nierogacizna”.
Specjaliści Imutransu zdołali wy­

posażyć organizm świni w gen, blo­
kujący działanie systemu obronnego 
człowieka. Ten „ im m u n o lo g ic z n y  blok 
hamujący” znajduje się we wszyst­
kich naczyniach krwionośnych zwie­
rzęcia, także wsercu. W klinice Imu- 
transu takie „transgenetyczne” serca 
świni przeszczepiono małpom. Re­
zultaty okazały się rewelacyjne -  nie­
które małpy przeżyły z sercem świni 
nawet dwa miesiące, a przyczyną 
śmierci większości z nich była nie

reakcja obronna
na obcą tkankę, lecz zatrucie le­

karstwami immunosupreśyjnymi, 
mającymi zapobiec odrzuceniu prze­
szczepu. Szef koncernu z Cambridge, 
David J. White, oświadczył dumnie 
na konferencji prasowej: „ostra reak­
cja systemu immunologicznego nie 
jest już dla nas problemem”: Latem 
1996 roku Imutrańs zamierzał nawet 
przeszczepić organ transgenetycznej 
świni człowiekowi, państwowa ko­
misja etyczna nie zezwoliła jednak na 
taki ryzykowny eksperyment.

Ksenotransplantacje przeprowa­
dzane są także w USA. W klinice w 
Burlington cierpiący na chorobę Par­
kinsona regulamie otrzymują prze­
szczepy 12 milionów komórek mó­
zgu płodów świni. Komórki te zastą­
pić mają komórki mózgowe ludzkich 
embrionów, które niekiedy przeszcze­
piane są pacjentom w celu złagodze­
nia objawów tej choroby. W 1997 roku 
takie eksperymenty częściowo za­
kończyły się powodzeniem/Neuro­
ny z embrionów świni przeżyły w 
mózgu jcdnego vz chorych ponad 7 
miesięcy. . ' j

Szefowie firm biotechnologicz­
nych z  entuzjazmem opowiadają o 
korzyściach z ksenotranSplantacjU. 
która, jak twierdzą, przyczyni się do 
uratowania setekfyśięcy ludzkich ist­
nień. W samych tylko Stanach Zjed­
noczonych 30 tysięcy pacjentów cze­
ka na organy, serce, wątrobę, trzust­
kę, nerki i płuca, zaś połowa z nich 
umrze, zanim znajdzie.się dawca. 
Zwierzęce przeszczepy rozwiązały­
by ten palący problem. Sceptycy, jak 
profesor Claus Hammer z monachij­
skiej kliniki Grosshadem, wskazują

jednak, że nawet jeśli genetycznie 
zmienionć organy początkowo zdo­
łają „oszukać” system immunologicz­
ny człowieka, to zostaną przezeń za­
atakowane w jakiś czas później. Po­
wyższa spóźniona reakcja odrzuce­
nia ma miejsce także w przypadku 
przeszczepu ludzkich organów, tu 
jednak można ją  osłabić za pomocą 
odpowiednich specyfików - leków 
immunosupresyjnych. W przypadku 
przeszczepów zwierzęcych dawki 
immunosupresorów muszą być jesz­
cze większe, co może okazać się za­
bójcze. Ćląus Hammer zwraca ponad­
to uwagę, że nie jest wcale pewne, 
czy świńskie serce zdoła

przetaczać krew
w organizmie małpy i człowieka 

(podczas eksperymentów serce świ­
ni było jedynie zawieszone na tętoi- 
cy szyjnej pawiana, biło wprawdzie, 
ale nie musiało pompować krwi). Sy­
tuacja jest jeszcze bardziej skompli­
kowana w przypadku świńskiej wą­
troby. Wytwarza ona 2500 enzymów, 
z których każdy powinien funkcjo­
nować w organizmie biorcy innego 
gatunku, co wydaje się niemożliwe. 
Ponadto, mimo wszelkich zmian ge­
netycznych, wątroba świni prawdo­
podobnie przybrałaby w ludzkim ciele 
ogromne rozmiary, takie, jak w ciele 
300-kilogramowego zwierzęcia. Przy­
puszczalnie wątroba świni będzie 
mogła najwyżej czasowo podtrzymać 
życie pacjenta, dopóki jego własny 
narząd nie wróci do stanu normalnego 
po okresowym „wyłączeniu”.

Istnieje ponadto niebezpie­
czeństwo, że w następstwie kseno- 
przeszczepów, bakterie i wirusy, 
wywołujące dotychczas groźne, 
najczęściej śmiertelne choroby 
zwierząt, będą atakować także lu­
dzi. Zwierzęta-dawcy mogą stać się 
źródłem zakażenia wirusem Ebo- 
la lub chorobą szalonych krów. Po 
zakażeniu poszczególnych chorych 
zarazki mogłyby przenieść się na całą 
populację i wywołać epidemię, po­
dobną do AIDS. Wirus HIV, wywo­
łujący AIDS, zdołał już przenieść się
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farmakologiczny. Sandoz zamierza 
zainwestować, miliard dolarów  ̂ aby 
ksenotransplantacje stały śię rzeczy­
wistością;

odjnałp do ludzi, przezwyciężając 
barierę międzygatunkową. Dokony­
wanie na dużą skalę transplantacj i tka­
nek szympansów czy innych małp 
może oznaczać niebezpieczeństwo dla 
całej ludzkości. Organy świni stano­
wią mniejsze zagrożenie. Ludzie i 
świnie żyli obok siebie przez tysiące 
lat i, Z Wyjątkiem niektórych wiru­
sów grypy, tylko nieliczne choroby 
pochodzące od tych zwierząt poja­
wiły się u ludzi. Jednak także w orga­
nizmach świń znajdują się szczątko­
we wirusy (tzw. pro wirusy), nieszko­
dliwe dla gospodarza, które jednak 
zachowały zdolność do wywoływa­
nia chorób u innych gatunków. Dla 
takich drobnoustrojów bardzo osła­
biony przez leki immunosupresyjne 
organizm człowieka okaże się praw­
dziwym rajem. Biologowie moleku­
łami usiłują wprawdzie wyelimino­
wać z organizmów świń kłopotliwe 
wirusy, ale najezultaty ich prac trze­
ba będzie jeszcze długo poczekać.

Zdaniem poważnych ekspertów, 
ksenotransplantacje całych orga­
nów przynajmniej w przeciągu 
najbliższych kilkunastu lat, będą 
stosowane tylko w bardzo ograni­
czonym zakresie. Już wkrótce ru­
tynowym zabiegiem staną się nato­
miast przeszczepy izolowanych ko­
mórek czy tkanek zwierzęcych. 
Obecnie z powodzeniem wszczepia­
ne są ludziom zastawki serca świni, 
być może w przyszłości chorym na 
cukrzycę pomogą produkujące insu­
linę wysepki trzustkowe tego zwie­
rzęcia. Komórki trzustkowe krowy 
umieszczone w kapsułkach (aby nie 
wywołać reakcji odrzucenia) przeży­
ły w organizmie psa 6 tygodni. Za­
pewne w ciele człowieka przetrwają 
przynajmniej kilka miesięcy.

Wystarczy gram komórek wyse­
pek trzustkowych świni, wstrzyknię­
ty pod skórę chorego na cukrzycę, aby 
zapewnić mu niezbędną ilość insuli­
ny. Być może już niedługo uda się 
również przeszczepiać komórki świń 
osobom chorym na hemofilię, aby 
zwiększyły krzepliwość krwi.

Zdaniem niektórych naukow­
ców, przeszczepy zwierzęcych ko­
mórek uratowały już jedno życie. 
15 grudnia 1995 roku ciężko chory 
na AIDS Amerykanin JefF Getty 
otrzymał przeszczep kilku miliar­
dów komórek szpiku kostnego pa­
wiana. Małpy tego gatunku nie za­
padają na AIDS, stąd też naukowcy z 
uniwersytetu San Francisco mieli na­
dzieję, że komórki pawiana stworzą 
w ciele pacjenta zwierzęcy system 
immunologiczny (odpornościowy) i 
ochronią jego organizm przed wiru­
sem HIV. Przeszczepione komórki 
pawiana szybko obumarły w obcym 
środowisku, jednak Jeff Getty poczuł 
się znacznie lepiej. Dziś tryska ener­
gią, nie widać po nim śladu śmiertel­
nej choroby i twierdzi, że przeszcze­
py zwierzęce są przyszłością medy­
cyny.

Krzysztof KĘCIEK 
(, Przegląd tygodniowy ")
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Co skrywa wstyd
U Greków wstyd był przesądem, a nagość postępem, zwycięstwem cywi­
lizacji... Ciało, które w starożytnej Grecji stanowiło powód do chluby, w 
obecnych czasach przy wielu okazjach jest zasłaniane. Jednak ta chęć 
unikania pożądania jeszcze bardziej je  wzmaga!

Wstyd ma wiele twarzy. U nie­
których ludów indiańskich kobiety po­
winny dla przyzwoitości włożyć coś 
na siebie przed wyjściem. Suknię? 
Bluzkę? Nie: nagość nie przysparza 
im wstydu. Natomiast paradowanie 
bez kółka w nosie jest uważane za za­
chowanie bezwstydne. Mężczyźni z 
brazylijskiego ludu Urubus przed wyj­
ściem z domu zawiązują wokół penisa 
cienką plecionkę z trawy. Czują się 
wówczas tak eleganccy jak Europej­
czycy w smokingach. Afrykańskim 
Murzynom wstyd nie pozwala poka­
zać się publicznie np. bez sznurka 
muszelek w pasie lub naszyjnika. Nie 
mogą zrozumieć, dlaczego biali misjo­
narze każą im zakładać na siebie jakieś 
szmatki, skoro mają ju ż  stosowne 
odzienie. A nagie piersi, genitalia, 
brzuch, plecy, kolana - to w  ich poję­
ciu coś najbardziej naturalnego pod 
słońcem, więc dlaczego mają się tego 
wstydzić?

Dlaczego pojęcie wstydu jest tak 
wieloznaczne, że mieszcząjsię w nim 
zarówno odczucia swobodnie pokazu­
jącego ciało Murzyna, jak i zakwefio- 
nej od stóp do głowy Arabki?

W  procesie socjalizacji przyswa­
jam y sobie poczucie wstydu razem z 
systemem norm i wartości kulturo­
wych. Niezależnie od miejsca urodze­
nia przychodzimy na świat wolni od 
tego uczucia. Jednak poznajemy je  już 
w pierwszych latach życia i szybko 
staje się ono - jak uważają psycholo­
dzy - dominującą emocją rządzącą na­
szymi zachowaniami. Mały Europej­
czyk dość szybko dowiaduje się, że 
pewne partie ciała muszą być ukryte 
nie dlatego, by nie zmarzły, lecz ze 
względu na przyzwoitość. Obnażanie 
ich pociąga za sobą karę. Właśnie sank­
cje za przekroczenie obowiązujących 
w danym społeczeństwie norm są 
motorem narastania poczucia wstydu. 
Z czasem zostaje ono głęboko wpojo­
ne w  naszą psychikę.

Druga natura
W różnych kulturach obowiązują 

odmienne normy obyczajowe. Te zaś 
w iążą się m. in. z religią i tradycją. I 
tak Arabce nie wolno poza domem 
pokazać nawet twarzy, gdyż obnaża­
nie jej jest uważane za nieprzyzwo­
ite. Natomiast Afrykańczyk lub In­
dianin wstydzi się, gdy nie nada swe­
mu ciału odpowiedniej „oprawy”. 
Sznur muszelek, plecionka z trawy 
czy naszyjnik z zębów i piór przed­
stawiają „właściciela” ciała - mówią o 
jego przynależności klanowej, stanie 
cywilnym; bogactwie, odwadze. Cia­
ło pozbawione tych znaków jest ano­
nimowe - a bycie nikim to już  powód 
do wstydu. Obyczajowość europej­
ska natomiast nakazuje na co dzień 
„nosić” ciało zakryte, ale w szczegól­
nych okolicznościach (sala treningo­
wa, plaża) zezwala na odsłonięcie 
pewnych jego partii. Nagość jest za­
rezerwowana dla sytuacji intymnych.

Co zasłania naga kobieta w kąpieli
Obcy mężczyzna 

zaskakuje kobietę 
podczas kąpieli. Wy­
dawać by się mogło, 
że w takiej sytuacji 
każda z pań zasłoni te 
same części ciała, a 
tymczasem...

Mieszkanka Suma­
try ukrywa kolana, a 
kobieta z Samoa cho­
wa pępek. Przedstawi­
cielka ludu Abhazów 
ukrywa pachy, które są 
uważane za najważ­
niejszą strefę erogen- 
ną. Muzułmanka za­
słania twarz, gdyż w jej

obszarze kulturowym 
uważa się, że usta wy­
syłają najsilniejsze sy­
gnały erotyczne.

Jeszcze na począt­
ku naszego wieku dla 
Chinki najważniejsze 
było zasłonięcie stóp.

Naga kobieta 
zaskoczona 

przez mężczy­
znę skryje te 
partie ciała, 
które w jej 
otoczeniu

są uważane 
za symbol 
erotyzmu.

Wiąże się to z dawnym 
zwyczajem ich banda­
żowania, wskutek któ­
rego wyginały się w luk 
i skracały nawet o 1/3. 
Maleńkie stópki rozpa­
lały mężczyzn jak naj­
silniejszy afrodyzjak.

kościołów (dopiero później zaczęto 
je  zamalowywać). Wierzono, że sza­
tan ma w miejscu pośladków drugą 
twarz. Nawet Marcin Luter uważał, 
że najłatwiej odpędzić gó pokazując 
mu gołą pupę. Gdy szalała burza, lu­
dzie wypinali się przez okna i drzwi, 
chroniąc się w ten sposób przed w i­
zytą diabła, który lubił złą  pogodę.
Powrót do wolności

Renesans zapatrzony w antycz­
ne ideały odkrył kobiece ramiona, 
szyję i piersi. Ale podczas gdy Fran­
cuzka przylepiała na nich czarne 
muszki znaczące drogę pocałunków, ■ 
Hiszpanka wciąż osłaniała szyję ol­
brzymią kryzą, zaś biust spłaszczała 
umieszczoną za gorsem ołowianą pły­
tą. Panowie natomiast chętnie nosili 
obcisłe pantalony z  saczkami, pod­
kreślającymi ich męskość.

W  XIX wieku nagość stała się 
prawdziwą fobią. W  wiktoriańskiej 
Anglii wymówienie słowa „brzuch” 
lub „noga” było wielkim nietaktem. 
Nieskromne skojarzenia mogły budzić 
naw et., nogi od fortepianu, więc je  
także zasłaniano. Dzieci musiały roz­
bierać się z zamkniętymi oczami, aby 
przypadkiem nie spojrzały na wła­
sne ciała. Purytańskie obyczaje zabra­
niały kobiecie pokazać się nago na­
wet własnemu mężowi.

Wiek XX odsłonił nieco ciała, ale

dopiero lata 60. przyniosły prawdzi­
w ą eksplozję nagości i seksu. Poja­
wiła się moda mini, pornografia i se- 
xshopy. „Dzieci kwiaty” żyły w ko­
munach, a amerykańskie feministki 
rzuciły hasło „wolne kobiety z  wol­
nymi biustami”  i publicznie pozby­
wały się biustonoszy. Potem poja­
wiła się nowa forma protestu-skiero­
wana przeciw skostniałym obycza­
jom . Młodzi ludzie urządzali nago 
biegi po ulicy albo w  Adamowym 
stroju pojawiali sie podczas meczów 
na płytach stadionów. Coraz więcej 
kobiet opalało się w  kostiumie to- 
pless, aż wreszcie zaczęły powsta­
wać plaże dla nudystów i natury- 
stów. Ci ostatni chcą koniecznie wró­
cić do natury. „Nagość to wolność” - 
głoszą i robią wszystko, by upodob­
nić swój styl bycia do życia ludów 
pierwotnych. Twierdzą, że nagość 
jest aseksualna i nie daje pola do po­
pisu wyobraźni. Natomiast okrywa­
nie ciała, a może raczej jego stopnio­
we odsłanianie, działa na niąjak iskra.

Na przykład pierś - najpierw cno­
tliwie skrywana, z czasem zostaje 
okryta stanikiem, co sprawia, że jest 
jeszcze bardziej podniecająca... Ina­
czej mówiąc, kiedy triumfuje wstyd, 
bezwstyd w ukryciu przygotowuje 
się do kontrataku!

(„Focus")

Powoli ciała chowane są pod ubra­
niami. Normalnym zjawiskiem stało 
się ukrywanie czynności, które kie­
dyś nie szokowały: uprawiania miło 
ści, oddawania moczu, a nawet wy­
cierania nosa...

M a n ife s ta ­
c ja  nag o ści w 
m ie jscach  p u ­
blicznych, w  la­
tach 70, będąca 
protestem  prze­
ciw  su ro w y m  
obyczajom, dziś 
w zbudza  tylko 
śm iech.

W  naszej kulturze wstyd jest tak 
głęboko zakorzeniony, że staje się drur 
gąnaturą człowieka. Tak nas wycho­
wano i niełatwo pozbyć się tego nie­
zdrowego stosunku do nagiego ciała..

Dzieje przemian społecznych i 
obyczajowych na Starym Kontynen­
cie można spisać opierając się na sto­
sunku do nagości. >•_

Ciało bywało obiektem dumy albo 
„naczyniem grzechu” . Starożytna 
Greczynka drapowała na sobie kawa­
łek cienkiej materii, który więcej po­
kazywał niż zasłaniał. Przez rozcię­
cia na bokach błyskały nagie uda aż 
do pasa. Mężczyźni okrywali się tu­

niką, podkreślającą sylwetkę i rozchy­
lającą się przy każdym kroku. A że 
długość życia rzadko przekraczała 30 
lat, młode i sprawne ciało mogło być 
tylko przedmiotem zachwytu. Póź­
niej Rzymianki - ze względów prak­
tycznych - zakładały pod szatę coś, 
co m ożna nazwać pierwow zorem  
majtek. W tych czasach nagość jesz­
cze nikogo nie szokowała. Spotykało 
się j ą  na ulicy, podczas zawodów 
sportowych, na scenie teatrów i w 
czasie obrzędów religijnych.

Kultura chrześcijańska propago­
wała ascezę i odnosiła się do seksu jak 
do zła koniecznego. Średniowiecze

ukryło ciała kobiet pod zwojami cięż­
kich tkanin, tuszujących kuszące 
wypukłości. Kobiecanagość stała się 
hańbiącym wspomnieniem grzechu 
pierworodnego. Jednak nie została tak 
po prostu, odrzucona - proces jej za­
krywania przebiegał stopniowo. Z 
jednej strony zasłaniano damskie nogi, 
a nawet włosy, by nie budziły grzesz­
nych skojarzeń. Z drugiej - nie wi­
dziano niczego niestosownego w  rzeź­
bieniu nagich ciał nawet na fasadach
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WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ

Niemcy chcą Polski w NATO
Spośród 622 deputow anych w B undestagu  555 glosow ało za  rozszerzeniem  NATO, 37 prze­

ciwko, zaś 30 w strzym ało  się od głosu. O znacza to, źe blisko 90 p rocen t deputow anych odda­
ło swe głosy za p rzyjęciem  Polsk i, Czech i W ęgier do P ak tu  Północnoatlantyckiego.

■  W debacie poprzedzającej głosowanie 
zdecydowanie za ratyfikacją dokumentu 
opowiedziały się partie koalicji rządowej - 
CDU, CSU i FDP oraz opozycyjna'partia 
socjaldemokratów SPD. Jednoznaczne 
„Nie" wobec rozszerzenia NATO wypo­
wiedzieli jedynie postkomuniści z PDS, zaś
deputowani Zielonych podzielili się na zwo­
lenników i przeciwników ratyfikacji

Kwestia poparcia Bundestagu dla roz­
szerzenia NATO była na tyle nieskompliko­

wana, ze kanclerz federalny Helmut Kohl 
pozwolić sobie mógł na nieobecność w 
parlamencie i wyjazd do Moskwy na spo­
tkanie z prezydentami Rosji i Francji Po­
zycje bońskiego rządu zaprezentował w 
czasie debaty minister spraw zagranicznych 
Klaus Kinkeł. Stwierdził on, że poparcie dla 
starań Polski, Czech i Węgier to nie tylko 
decyga o dużej politycznej wadze, ale tak­
że moralny obowiązek Niemców. Dekla­
racje niektórych deputowanych o oddaniu

głosów przeciw rozszerzeniu NATO bądź 
o wstrzymaniu się od głosu były zdaniem 
szefa niemieckiej dyplomacji niemoralne.

Debacie w Bundestagu przysłuchiwa­
ło się kilkudziesięciu dziennikarzy, w tym 
wiele ekip telewizyjnych, w loży dla gości 
zasiadł także przewodniczący Komisji 
Spraw Zagranicznych Sejmu Czesław Bie­
lecki

Przemysław KONOPKA 
„Głos Wielkopolski”

Odczarowana legenda
Przez dziesięciolecia wywiad izraelski uchodził za instytucję w prost wszechwładną, a jednocze­

śnie wielce profesjonalną, k tó ra , ja k  n ik t inny, po trafi ścigać i zwalczać wszystkich zaciekłych 
wrogów państw a żydowskiego. Teraz jed n ak , szczególnie po niedaw nej wpadce jego agentów w 
Szwajcarii, wiele w skazuje na  to, że zbliża się upadek  tej w prost legendarnej instytucji.

Kiedy w Izraelu w 1951 roku po- zatrzymała czterech Izraelczyków. stępnym skandalom w szeregach oddane-
wołano Instytut do spraw Służb Wywia- Miarka tych i innych skrywanych nie- go pod jego dowództwo wywiadu. Już po
dowczych i Zadań Specjalnych, była to 
instytucja prawie całkowicie tajna. Wie­
dziano jedynie tyle, że w skrócie nazy­
wa się Mossad, a wkrótce świat mógł 
się przekonać, iż jest to wywiad niezwy­
kle sprawny i skuteczny.

Sławę Mossadowi przyniosły przede 
s wszystkim zawsze utrzymywanie skutecz­
nie w tajemnicy i niezwykle śmiałe różne­
go rodzaju akcje, w tym zwłaszcza porwa- 
niew 1960roku z Argentyny hitlerowskie­
go zbrodniarza wojennego i jednego z Rów­
nych organizatorów zagłady Żydów pod­
czas drugiej wojny światowej, Adolfa Eich- 
manna. Osiem lat później Mossad ponow­
nie zasłyń^, zdobywając dla Izraela przy 
pomocy serii różnego rodzaju sztuczek uran 
potrzebny do produkcji bomby atomowej. 
A w 1976 roku znowu jego agend znaleźli 
się na ustach fachowców z całego świata, 
tym razem dzięki uwolnieniu zakładników 
z rąk terrorystów palestyńskich.

Te i inne tego rodzaju triumfy przez " 
długi czas skutecznie przysłaniały serię pra­
wie tak samo spektakularnych, ale przezi 
dłuższy czas skrzętnie utajnianych niepo­
wodzeń Mossadu.

Dopiero teraz mówi się o.tym, że po 
zamachu na sportowców izraelskich pod­
czas Olimpiady w Monachium w roku 1972 
agenci Mossadu zastrzelili nie tylko kilku­
nastu podejrzanych o te morderstwa za­
machowców, a na dodatek przez popełnioną 
w,Norwegii pomyłkę także kelnera maro­
kańskiego. Później, w 1987.roku, ku wręcz 
rozpaczy Mossadu został wykryty jego 
agent, który przedostał się w szeregi lon­
dyńskiej komórki Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny/W 1991 roku podczas próby za­
łożenia podsłuchu w ambasadzie Iranuw 
Nikozji cypryjska służba bezpieczeństwa

powodzeń przebrała się dopiero teraz, kie­
dy uchodzący za wspaniałych agentów 
wysłannicy Mossadu zostali przyłapani w 
Szwajcarii na wręcz amatorskiej próbie za­
łożenia podsłuchu, co miało dopomóc usta­
lić miejsce pobytu działacza arabskiej or­
ganizacji Hezbollah. Robili to tak nieudol­
nie, że swoim zachowaniem zakłócili sen 
pewnej mieszkance Bema, a ta natychmiast 
powiadomiła o tym miejscową policję. Jej 
funkcjonariusze nie miełi-żadnych trudno­
ści z zatrzymaniem sprawców tego „za­
mieszania” wręcz na gorącym uczynku.

Władze Szwajcarii uznały działania 
agentów izraelskich za „naruszenie suwe­
renności”, nadając tej sprawę wielce nie­
pożądany dla Mossadu rozgłos. Kompro­
mitacja zmusiła do dymisji szefa Mossadu, 
Dani Jatoma, który tę funkcję pełnił zaled­
wie od czerwca 1996 roku.

Po zamordowaniu premiera lcchaka 
Rabina miał on poprawić nastroje w wy­
wiadzie izraelskim. Liczono też na to, że 
ten generał wojsk pancernych w stanie 
spoczynlarzdoła - jak to wówczas mó­
wiono - „ściągnąć z mielizny coraz bar­
dziej zmęczone tajne służby” Izraela. Za 
spełnieniem tych oczekiwań przemawiało 
w dużym stopniu również to,że D. Jatom 
- z wykształcenia matematyk, a także dok­
tor nauk fizycznych i. komputerowych - 
jednocześnie sam był wypróbowanym bo­
jownikiem. Jako członek elitarnej jednostki 
„Sarajet Matkal” w l968 rokuwysadził w 

g powietrze na lotnisku w Bejrucie 12samo- 
. lotów, a w 1972 roku należał do oddziału, 
który na lotnisku w Lód uwolnił z rąk ter­
rorystów pasażerów samolotu linii lotni­
czych „Sabena”.

Rychło się jednak okazało, że mimo 
tych doświadczeń, nie zdołał zapobiec na-

niecałym roku jego urzędowania agenci 
ełscy zostali pojmani w Jordanii, gdzie pró­
bowali zgładzić jednego z przywódców ra­
dykalnej organizacji islamskiej Hamas.

Najbardziej zaszkodzili tym premiero­
wi Netanjahu, za którego wiedzą przystą­
piono do tej akcji. Ponadto narazili na kło­
poty dyplomatyczne stosunki Izraela z Jor­
danią, które to państwa ł^zy układ o przy­
jaźni wreszcie wywołali niezadowolenie tak- 
że Kanady, jako że pojechali do Jordanii 
wyposażeni w paszporty kanadyjskie.

Na dodatek - jak pisze tygodnik ham- 
burski JDer SpiegeT - właśnie teraz okaza­
ło się, że prawdopodobnie przez ponad dzie­
sięć lat pewien agent wywiadu izraelskiego 
dostarczał swoim przełożonym sfałszowa­
ne informacje o armii syryjskiej, za co po­
bierał wysokie wynagrodzenie zkasy Mos­
sadu. Z powodu jego kłamliwych donie­
sień jesienią 1996 roku groził wybuch woj­
ny prawie między Izraelem a Syrią. Teraz 
ów agent staje za to przed sądem.

Kiedy doszło dowpadki agentów Mos­
sadu w Szwajcarii. D. Jatom - jak to teraz 
niedyskretnie, ale celowo wyjawiają niektó­
rzy sfrustrowani funkcjonariusze tajnych 
służb izraelskich - próbował po cichu wy­
dostać swoich agentów ze Szwajcarii. Na­
tomiast w swoim kraju telewizji i radiu chciał 

; nałożyć kaganiec milczenia, uzasadniony 
tym rzekomo, że w tej sprawie chodzi o 
uratowanie życia ludzi. '

- Do kłamania dla dobra sprawy - sko­
mentował tojeden z funkcjonariuszy Mos­
sadu -jesteśmy przyzwyczajeni. -Ale nie z 
powodu pretekstów, podsuwanych tylko 
po to, by miały uratować karierę jednego 
człowieka.

Tadeusz KACZMAREK 
„Głos Wielkopolski”

TRZECI PO BOGU
28 m a r c a  p r o f .  Z b ig n ie w  B rz e z iń s k i  - n a jle p s z y  w 

ś w ie c ie  z n a w c a  s p ra w  R o s j i ,  w n ik liw y  b a d a c z  n a r o ­
d z in  i ś m ie rc i  k o m u n iz m u  - k o ń c z y  70 la t

Olśniewająca kariera. Dosłow­
nie - w amerykańskim stylu. Był 
późny wieczór 15 grudnia 1976 
roku. Do przebywającego na przy­
jęciu przedświątecznym w Nowym 
Jorku Zbigniewa Brzezińskiego, 
wówczas profesora Uniwersytetu 
Columbia, dzwoni gubernator Jim- 
my Carter: - Witaj, Zbig! Proszę 
cię o przysługę. Chciałbym, abyś 
został moim doradcą do spraw bez­
pieczeństwa narodowego.

Prezydentowi się nie odmawia! 
A za miesiąc, 20 stycznia 1977 
roku, Carter zostanie zaprzysiężo­
ny na kolejnego prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych. Prawdę mó­
wiąc, „Zbig” nie padł wtedy z wra­
żenia na ziemię. Jako szczególnie 
aktywny członek sztabu wyborcze­
go Cartera spodziewał się jakiegoś 
niezbyt wysokiego stanowiska w 
Białym Domu.
I tak pozostał „Zbigiem”

Ale prof. Brzeziński nie został 
podrzędnym urzędnikiem. Wlicza­
jąc Stwórcę i prezydenta USA, był 
trzecim po Bogu! To on przez czte­
ry lata wyw ierał bezpośredni 
wpływ na politykę zagraniczną su­
permocarstwa. Niebywały awans 
piekielnie utalentowanego i nad­
ludzko pracowitego człowieka, któ­
ry dopiero w 1958 roku otrzymał 
amerykańskie obywatelstwo. - To 
nie przysługa, Jimmy, to zaszczyt - 
odpowiedział wtedy Brzeziński 
Carterowi. - Jestem przekonany, że 
nie będziesz żałował tego wyboru.

Pierwszym dokumentem, pod­
pisanym przez nowego prezyden­
ta, była instrukcja o tym, jak się... 
pisze i wymawia imię Zbigniew. Ale 
i tak dla wszystkich pozostał „Zbi­
giem”, co często zastępowało na­
zwisko.

Zbyszek lubi przygodę
- Znam-go od zawsze - mówi o 

Brzezińskim znany .warszawski 
dziennikarz sportowy Andrzej Ro- 
man. - Przyczyna prosta: jego 
mama, Leonia, i mój ojciec, Tade­
usz, byli rodzeństwem. W 1930 
roku spędziliśmy razem wakacje w 
Bretanii. Zbyszek miął wtedy dwa 
lata, j a  trzy. Przed wojną widzieli 
się po raz ostatni w 1938 r., kiedy

ojciec Zbigniewa, Tadeusz Brze­
ziński, herbu Trąby, został konsu­
lem Rzeczypospolitej w Montrealu. 
Potem zobaczyli się dopiero w 
1957 roku. Zbyszek przyjechał do 
Polski z żoną Emilie Benes, rzeź­
bi arką i siostrzenicą b. prezydenta 
Czechosłowacji. - Mój cioteczny 
brat to twardy człowiek. Niezbyt 
wylewny, ale z poczuciem humoru
- mówi pan Andrzej. - Kocha ry­
zyko i przygodę. Nieźle gra w te­
nisa, świetnie pływa, szaleje mo­
torówką po zamglonym Atlantyku. 
On to uwielbia. Ma ogromny letni 
dom w Bar Harbour, w stanie Ma- 
ine. 30 pokoi! Powiedział mi, że 
nie było go stać na kupno... mniej­
szego. Sąsiadują z Rockefellerami.

Nasz się wybił!
Polska była pierwszym krajem, 

do którego w 1977 r. Carter przy­
jechał z oficjalną wizytą. Pod na­
ciskiem Brzezińskiego, a ku zasko­
czeniu władz polskich, prezydent 
USA złożył hołd bohaterom po­
w stania warszaw skiego. Sam 
„Zbig” odwiedził wtedy kardynała 
Stefana Wyszyńskiego: „Politbiuro 
było niemile zdumione mojąwizy- 
tą- zanotował w swoim dzienniku
- ale dowiedziało się o niej za póź­
no, by móc przeszkodzić”. Po la­
tach, w wolnej i niepodległej Pol­
sce, zaproponowano mu kandydo­
wanie na urząd prezydenta. Z ża­
lem, lecz stanowczo odmówił: .je ­
stem Amerykaninem, który sercem 
pozostał przy Polsce. Alp ja  nie 
walczyłem ojej wolność. Nie po­
święcałem się. Są godniejsi”. - 
Pewnie, że jestem dumny z  takie­
go kuzyna - uśmiecha się red. An­
drzej Roman. - Nawet komuna 
była ż niego dumna: bo to niby 
wróg, podżegacz, imperialista, ale 
to n a s zs ię  wybił! Kiedyś w tym 
mieszkaniu Zbyszek był na moich 
imieninach. Smutni panowie z bez­
pieki Siedzieli w samochodzie pod 
samym oknem. Wychyliłem się i 
zapytałem,'dlaczego stoją tak bli­
sko? i,Bp może profesor powie coś 
ciekawego”.

Bogdan MACIEJEWSKI 
„Super Express”

To okropne, rośnie mi „kasztan”
Na tę przypadłość cierpią wyłącznie mężczyźni. Im 

starsi, tym częściej: aż 60 procent 50-latków!
Ttaarz zniekształcona grymasem cierpienia; mężczyzna- energiczny 

biznesmen - mija salę konferencyjną, w której czekająna niego zniecierpli­
wieni pracownicy, i pędzi do toalety. Żeby było szybciej, po drodze już 
rozpina rozporek... Może to zabawnie wygląda, ale naszemu biznesmeno­
wi nie do śmiechu. Cierpi na najczęstszą w świecie męską przypadłość - 
przerost prostaty.

To schorzenie atakuje przede Wszystkim mężczyzn aktywnych za­
wodowo, w wieku około 50 lat Według ocen Światowej Organizacji Zdro­
wia (WHO) jeszcze parę lat temu prostata była problemem połowy 50- 
latków. Dziś dotyka już około 60 procent panów w tym wieku.

BIALI, CHUDZI I WYSOCY
Ten mały gruczoł wielkości kasztana, umiejscowiony w kroczu w 

okolicy pęcherza moczowego (kobiety go oczywiście nie mają, bo „zaj­
muje się” produkcją płynu nasiennego), ma paskudny zwyczaj chorobli­
wego rozrastania się. Zaczyna się to zwykle, gdy czterdziestka na karku.

Objawy początkowo są niezauważalne dla przyszłego pacjenta, po­
tem łagodnie nasilają się. Rozrost gruczołu krokowego (prostaty) sprawia, 
że coraz częściej trzeba w nocy wstawać, coraz częściej biegać do toalecy 
w ciągu dnia. Ale ten mocz leci ledwo-ledwo; „proces” opróżniania pęche­
rza nie dość, że trwa strasznie długo, to na dodatek robi się bolesny.

Kłopoty rosną tak jak prostata, w skrajnych przypadkach całkowicie 
uniemożliwiając oddawanie moczu. Wtedy konieczna jest natychmiasto- 
wa interwencja chirurgiczna. Wciąż dokładnie nie wiadomo, dlaczego pro- 
stata w okolicach czterdziestki wariuje i zaczyna rosnąć. Naukowcy po­
dają kilka czynników: m.in. długotrwały stres, choroby wirusowe (także 
cz^te przeziębienia), nie leczone stany zapalne cewki moczowej. Nie wia- 
domo również, dlaczego przerost prostaty występuje częściej u mężczyzn 
rasy białej, u wysokich, szczupłych i aktywnych zawodowo.

DO LEKARZA MARSZ!
Przerost prostaty czasami zmienia się wo wiele groźniejszą chorobę - 

râ ca tego gruczołu. Oczywiście jeżeli mężczyzna ma coraz większe kło­
poty z oddawaniem moczu, powinien wybrać się do lekarza. A jeśli na­
prawdę dba o swoje zdrowie, może sprawdzić, czy grozi mu przerost

prostaty, zanim zaczną sięjakiekolwiek kłopoty. Musizrobić tzw. test PSA 
(wykonywany na podstawie analizy krwi).'

Co prawda lekarze twierdzą, że jedynie biopsja (pobranie fragmentu 
tkanki z gruczołu krokowego) może ostatecznie potwierdzić bądź wyklu­
czyć chorobę, ale ten zabieg nie jest obojętny dla zdrowia pacjenta. Nieba­
wem pojawią się u nas (znane na Zachodzie od kilku lat) udoskonalone 
testy PSA, opracowane przez naukowców z Uniwersytetu Waszyngtoń­
skiego w USA. Mają być stuprocentowo skuteczne.

JAGNIĘCE JĄDRA I PESTKI DYNI
Leczenie przerostu prostaty jest skuteczne pod warunkiem, że za­

cznie się je wcześnie. Niezłe efekty można osiągnąć, stosując preparaty 
roślinne, min. zawierające wyciąg z pestek dyni. Również codzienne spo­
życie garści pestek dyni łagodzi kłopoty z oddawaniem moczu. Nieco 
słabiej działają: siemię lniane, soja, orzeszki ziemne, nasiona ogórka, arbuza 
i sezamu. Przy łagodnym przeroście prostaty stosuje się leki z wyciągiem 
z... jąder jagniąt Nie tylko łagodząobjawy, ale podobno i pobudzają seksu­
alnie. Ostatnio naukowcy z uniwersytetu w Helsinkach odkryli, że przed 
przerostem i rakiem prostaty chronią wysokie dawki witaminy E. I nie 
tylko chronią. Badania wykazały, że mogą spowodować cofnięcie się śred­
nio zaawansowanego nowotworu (w ok.35 procentach przypaków).

PIGUŁKI ZAMIAST 
CHIRURGICZNEGO NOŻA

Niedawno zakończyły się czteroletnie badania urologiczne mężczyzn 
z łagodnym przerostem prostaty przeprowadzone w 95 ośrodkach nauko­
wych USA. Udowodniono w nich, że leczenie dolegliwości preparatem 
zwanym finasteryd o 57 procent obniża ryzyko ostrego zatrzymania mo­
czu, a o 55 procent konieczność interwencji chirurgicznej. Główny koor­
dynator badań, dr John McConnd, kierujący Kliniką Urologii przy Texas 
Southwestem Medical Center w Dallas, tak je określił: - To przełomowe 
ha/tania Dowiedliśmy, źe za pomocą leczenia farmakologicznego można 
znacznie zmniejszyć ryzyko interwencji chimgicznej. Nic zmienia to oczy­
wiście faktu, że i łagodny rozrost prostaty bardzo skutecznie można ope­
rować. Również bardziej zaawansowane stadia nowotworu gruczołu kro­
kowego są uleczalne w 70 procentach - ale chirurgia jest tu nadal niezbęd­
na. Oczywiście lepiej zapobiegać niż leczyć. Panowie, podjadajcie jak naj­
częściej pestki dyni albo siemię lniane! Bożena STASIAK

„Super Express”

30 LAT TEMU ZGINĄŁ 
JURIJ GAGARIN

Wiecznie uśmiechnięty. Takim zapamiętała ludzkość pierwsze­
go człowieka w kosmosie, Jurija Gagarina. Ale są tacy, którzy pa­
miętają go wiecznie balangującego. Bo bohaterowi po powrocie z ko­
smosu zakręciło się w głowie - chodził z przyjęcia na przyjęcie i pił.

Rakieta „Wostok” wyniosła go na'orbitę 12 kwietnia 1961 roku. 
Lot trwał ledwo godzinę i 40 minut, z czego przez 70 minut Gagarin 
przebywał w stanie nieważkości .̂..)W nagrodę za ryzykowne kręce­
nie się wokół Ziemi dostał licencję pilota pierwszej klasy, choć nie miał 
do tego uprawnień - nie wylatał na odrzutowcach wymaganych 500 
godzin. Na szczęście w trosce o jego bezpieczeństwo zabroniono mu 
startów na zbyt szybkich maszynach. Gdyjuż został „kosmicznym bo­
haterem”, Gagarin zaczął prowadzić bardzo rozrywkowy tryb życia. 
Sława go chyba przerosła... 7 lat po historycznym otbitowaniu, 27 marca 
1968 roku, nadeszła wiadomość o jego śmierci. Oficjalna wersja głosi­
ła, że Gagarin, wówczas 34-letni, zginął podczas próbnego lotu w no­
wym myśliwcu. Mówiono nawet, że mógł się uratować, katapultując 
się ze spadającej maszyny. Nie zrobił tego, bo chciał wyprowadzić 
samolot nad obszar nic zabudowany. A potem było już za późno.

Krążąjednak dwie inne wersje historii śmierci Gagarina. Mniej i bar­
dziej sensacyjna.

* Gagarin chciał uzyskać prawo do samodzielnego pilotowania 
odrzutowców. W tym celu musiał odbyć lot z instruktorem. I właśnie 
podczas tego egzaminu Gagarin stracił panowanie nad samolotem -
nie oparł się potężnej fali powiedzą, którą wywołał przelatujący tuz 

bok inny odrzutowiec. Mig 15 roztrzaskał się na drobne kawałki, a 
pierwszego człowieka w kosmosie rozpoznano tylko po włosach.

* Śmierć Gagarina nie była wypadkiem. Szeptano po kątach, że 
zginął, bo za dużo wiedział o rosyjskim programie podboju kosmosu 
(informacje te były w ZSRR ściśle strzeżoną tajemnicą). A znając 
jego pociąg do alkoholu, można było się obawiać, że wcześniej czy 
później komuś je zdradzi... Sprawa pozostała nie wyjaśniona do dziś.

MAR 
„Super Express”
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Orędzie radiowe Borysa Jelcyna
Borys Jelcyn wystąpił w  piątek 

zorędziem  do narodu, w  którym po­
informował, że zwrócił się do Dumy 
o zatwierdzenie Siergieja Kirijenki na 
premiera.

Jednocześnie prezydent podzię­
kował Wiktorowi Czernomyrdinowi 
za ponadpięcioletnią pracę na stano- 
wisku szefa rządu. Jelcyn stwierdził, 
że nigdy nie wątpił w uczciwość i lo­
jalność ustępującego premiera. Zda­
niem  prezy4enta, Czernom yrdin 
Jeszcze wiele zrobi dla Rosji”.

Przedstawiając 35-letniego Kiri­
jenkę, Jelcyn podkreślił jego profesjo­

nalizm i apolityczność. Prezydent po­
wiedział, że kategorycznie nie zgadza 
się, iż młody wiek i brak doświadczę-, 
nia dyskwalifikująKirijenkęjako kan­
dydata na szefa rządu. Jelcyn przypo­
mniał, że sam w  wieku 28 lat został 
szefem dużego kombinatu w  Swier- 
dłowsku.

Prezydent stwierdził, iż ostrzegł 
Kirijenkę, że nowy rząd nie ma czasu 
na wzięcie rozbiegu. - Problemy socjal­
ne wymagają natychmiastowych dzia­
łań, ten rok musi przynieść wzrost go­
spodarczy - powiedział Jelcyn, dekla­
rując poparcie dla nowego gabinetu.

Śledztwo w  sprawie katastrofy 
kolejki linowej w  Cavalese

Czterej piloci amerykańskiego 
samolotu wojskowego, który na po­
czątku lutego spowodował katastro­
fę kolejki linowej w Cavalese we 
włoskich Dolomitach, zostali oskar­
żeni o nieumyślne spowodowanie 
śmierci 20 osób, w tym dwojga Po­
laków - poinformował w  czwartek 
przedstawiciel departamentu obro­
ny USA.

Załoga samolotu należącego do 
am erykańskiej piechoty- m orskiej 
oskarżona została,również o zanie­
dbanie obowiązków oraz wyrządze­

nie szkód w  zakresie własności woj­
skowej i prywatnej. Pilotom grozi sąd 
wojskowy..- '  ;

W cześniej w tym miesiącu pro­
wadząca dochodzenie w  sprawie ka­
tastrofy amerykańska komisja woj­
skowa uznała, że jej przyczyną był 
błąd pilota. Samolot EA-6B „Prow- 
ler” leciał zbyt szybko i na zbyt ma­
łej wysokości i w  rezultacie przeciął 

. linę nośną kolejki linowej, co spowo­
dowało, że wagonik przewożący nar­
ciarzy runął na ziemię i roztrzaskał 
się na zboczu góry.

Izrael
Am erykanie zaczynają naciskać

Amerykański wysłannik na Bli­
ski Wschód Dennis Ross przepro­
wadził w  piątek z  premierem Izraela 
Benjaminem Netanjahu rozmowy, 
k tóre zdaniem  kom entatorów  są 
oznaką, iż Stany Zjednoczone zwięk­
szyły naciski na państwo żydowskie. 
Chodzi o przełamanie trwającego od 
ponad roku impasu w bliskowschod­
nich rozmowach pokojowych.

Ross, który przybył do Izraela 
w czwartek wieczorem, zmienił nie­
co swój program i zaczął rozmowy 
ze stroną izraelską. Spotkał się z  pre­
zydentem Ezerem Weizmanem, któ­
rego urząd ma charakter raczej hono­
rowy, a-w piątek konferował z  pre­
mierem Netanjahu.

A m erykan ie  po raz  pierw szy 
oświadczyli, że opublikują swój wła­
sny plan uregulowania konfliktu izra­
elsko-palestyńskiego, jeśli Izrael nie 
zdoła przełamać impasu.

Cały spór dotyczy zakresu ewa­
kuacji armii izraelskiej z Zachodniego 
Brzegu Jordanu. Netanjahu zgadza się 
ewakuować tylko 9 procent teryto­
rium Cisjordanii, a  nieoficjalnie przy­
staje na 11 procent. Amerykanie uwa­
żają, że to za mało, i chcieliby 13 pro­
cen t -

Netanjahu oburza się na te „wy­
górowane” propozycje i przypomina, 
że swego czasu Amerykanie zobowią­
zali się, że nie będą naciskać w tej spra­
wie na państwo żydowskie.

Brytania

Dziecko zaczęło mówić dzięki delfinom
Ośm ioletni chłopiec brytyjski 

w ypow iedział pierw sze w  życ iu  
słow a po pływ aniu  w  tow arzy­
stw ie delfinów - podają piątkow e 
gażety londyńskie. W skutek za­
trzym ania oddechu podczas po­
rodu Nikki Brice dotąd nie mówił, 
aczkolwiek jeg o  organy m owy są 
norm aln ie  rozw in ięte . Po k ilku 
dniach pobytu w  Centrum  terapii 
z pom ocą delfinów w  M iami (Flo­

ryda), zaczął wypowiadać niewy­
raźnie kilka słów.

Tak np . pod koniec jednego ze 
spotkań z  delfinami powiedział „zo­
stać”, sygnalizując, że nie chce jesz­
cze w yjść z  wody. Za jego  trzyty­
godniowy pobyt w  amerykańskim 
ośrodku trzeba było zapłacić 17 500 
dolarów . K oszty  zosta ły  pokryte 
przez rodzinę, przyjaciół a także 
artystów, w  tym zespół Spice Girls.

Francja

Niewielkie echa szczytu 
Jelcyn-Chirac-Kohl

Francuscy komentatorzy dosyć sceptycznie ocenili w 
piątek wyniki czwartkowego szczytu francusko-niemiec- 
ko-rosyjskiego pod Moskwą, nie wierząc w wielkie per­
spektywy „osi Paryż-Bonn-Moskwa”, która jakoby mia­
ła tam powstać. Francuskie media poświęcają moskiew­
skiej podróży Chiraca i Kohla niewiele miejsca.

Obserwatorzy zauważają, że oceniając to pierwsze 
spotkanie nowego „trójkąta” Jacques Chirac i Helmut Kohl 
wykazywali o wiele mniej entuzjazmu niż Borys Jelcyn. 
Choć większość politologów zgadza się z polityką prezy­
denta Francji, który uważa, że „przycumowanie demokra­
tycznej Rosji do Europy jest zasadniczą stawką dla nasze­
go kontynentu”, komentatorzy zwracają uwagę, że „Mo­
skwa jest na razie partnerem zbyt nieprzewidywalnym” i 
przestrzegają przed „wciągnięciem Paryża i Bonn w mo­
skiewską grę”.

Wybitna francuska specjalistka od spraw rosyjskich, 
profesor paryskiej Szkoły Nauk Politycznych Marie 
Mendras, powiedziała w  piątek PAP: „Mówienie o osi 
Paryż-Bonn-Moskwa nie tylko powoduje złe skojarzenia 
historyczne, ale przede wszystkim nie trzyma się rzeczy­
wistości. Podmoskiewskie spotkanie ma znaczenie przede 
wszystkim symboliczne, pokazując, że możliwe są tego 
typu kontakty przywódców trzech wielkich państw. Je­
stem przekonana, że nie należy szukać w tym żadnych 
pokus nowych aliansów, tak samo jak  nie ulega wątpliwo­
ści, że szczyty francusko-niemiecko-rosyjskie nie rzucają 
cienia na integrację europejską i atlantycką krajów Europy 
Środkowowschodniej i nie stanowią dla nich żadnego nie­
bezpieczeństwa”.

Rosja

Duma może rozpatrzyć 
kandydaturę Kirijenki 

3 kwietnia
Szef rosyjskiej Dumy, niższej izby parlamentu,'który 

w piątek zapowiedział na 3 kwietnia rozpatrzenie kandy­
datury Siergieja Kirijenki na stanowisko premiera, nie wy­
kluczył, że Kirijenko - kandydat prezydenta - może zo­
stać zaakceptowany przez Dumę już w pierwszym gło­
sowaniu.

„Być może będziemy mogli go (Kirijenkę) zatwier­
dzić już w pierwszym głosowaniu” - powiedział reporte­
rom spiker Dumy Giennadij Sielezniow. Jednocześnie za­
apelował do prezydenta Jelcyna, który wysuwając w pią­
tek kandydaturę Kirijenki groził, że w przypadku jej nie- 
przyjęcia rozwiąże Dumę, by cofnął swe groźby.

„Nie obawiamy się ultymatywnych oświadczeń i pre­
zydent powinien to wiedzieć. Mówię ostatecznie: nie 
damy prezydentowi żadnych konstytucyjnych podstaw 
do rozwiązania Dumy” —powiedział Sielezniow.

Na razie nie wiadomo na pewno, kiedy Duma rozpa­
trzy kandydaturę Kirijenki - 35-letniego menedżera z Niż- 
niego Nowgorodu. Ostatecznym terminem jest przyszły 
piątek, 3 kwietnia, gdy mija konstytucyjny termin podję­
cia decyzji przez niższą izbę parlamentu.

Wpływowy rosyjski biznesmen Borys Bieriezowski 
uważa, że Duma zaaprobuje zgłoszoną przez Jelcyna kan­
dydaturę Kirijenki nie dlatego, że kandydat wywołuje en­
tuzjazm deputowanych, lecz dlatego, że dominujący w 
niższej izbie komuniści i radykalni nacjonaliści obawiają 
się, że w  nowej izbie mogliby stracić dominującą pozycję. 
Bieriezowski wyraził tę opinię w  piątek wobec kilkuna­
stu zagranicznych dziennikarzy.

Meksyk
Władze skonfiskowały 

luksusowe posiadłości mafii
Meksykańska policja wspierana 

przez wojsko zajęła w  czwartek w 
graniczącym z USA Ciudad Juarez 
osiem luksusowych posiadłości nale­
żących najprawdopodobniej do bos­
sów kartelu narkotykowego z tego 
miasta.

Jak«poinformowała prokuratura • 
generalna Meksyku, w rezydencjach 
są kryte baseny i system telewizji 
wewnętrznej. Przypuszcza się, że z 
rezydencji tych korzystał były szef 
potężnego kartelu z Juarez, Amado 
Carrillo Fuentes, alias „Pan niebios”, 
który zmarł w trakcie operacji pla­

stycznej, jakiej poddał się w  lipcu 
ubiegłego roku.

Po nie w yjaśnionej do końca 
śmierci „Pana niebios”, kartel z Juarez 
nadal działa, chociaż wzrosły wpły­
wy rywalizujących z nim organizacji 
przestępczych, a szczególnie należą­
cego do braci Arellano Felix kartelu z 
TijUany,

Z konfiskatą luksusowych posia­
dłości zbiegło się ratyfikowanie przez 
Senat USA decyzji Białego Domu, któ­
ry uznał, że Meksyk w pełni współ­
pracuje ze Stanami Zjednoczonymi w 
walce z narkotykowym biznesem.

Gwatemala
Policja 

skonfiskowała ponad 
tonę kokainy

W trakcie operacji przeprowa­
dzonych w czwartek w dwóch gwa­
temalskich miasteczkach, Gualan i 
Chiquimulilla, policja skonfiskowała 
1,142 kg kokainy i aresztowała trzech 
handlarzy narkotyków - poinformo­
wał prokurator generalny Gwatemali 
Hector Perez.

Była to największa w  tym roku 
konfiskata narkotyków w  Gwatema­
li, którą w Stanach Zjednoczonych 
uważa się za główny „magazyn” mię­
dzynarodowych sieci handlarzy nar­
kotyków.

Nauka - USA

O późnienie misji 
Mars Global Surveyor

Amerykańska Agencja Aeronau- 
tyki i Przestrzeni Kosmicznej NASA 
poinformowała w czwartek, że prze­
rwano proces hamowania lotu sondy 
Mars Global Surveyor, mający ją  spro­
wadzić na orbitę stacjonarną na wyso­
kości 378 km pOnad tą planetą.

Komunikat NASA nie wyjaśnia 
przyczyny tej zmiany w  przebiegu 
misji sondy, która dotarła w pobliże

Marsa 11 września 1997 r. i krąży tam 
po orbicie eliptycznej, której najwyż­
szy punkt sięga 17.864 km, a najniż­
szy 170 km. Poinformowano tylko, źe 
hamowanie lotu sondy zostanie wzno­
wione we wrześniu. Z każdym okrą­
żeniem będzie się ona zbliżać coraz 
bardziej do atmosfery marsjańskięj, aby 
po roku wejść na orbitę stacjonarną 378 
km ponad powierzchnią planety..

Szef projektu Mars Global Su- 
rveyor, Glenn Cunningham z Jet Pro- 
pulsion Laboratory w Pasadenie (Ka­
lifornia) poinformował, że sonda ta 
będzie fotografować powierzchnię 
Marsa. M.in. ma ona zlokalizować 
miejsca, w których wylądowały wcze­
śniejsze takie aparaty, sonda Viking 
przed 12 laty i Mars Pathfinder w  ub.r.

Już wkrótce po zbliżeniu się w 
ub.r. sondy Mars Global Surveyor do 
M arsa przerwano na pewien czas 
manewry wyhamowywania jej lotu, z 
powodu defektu jednej z jej dwu bate­
rii słonecznych.

NA ZDJĘCIU: w najbliższą niedzielę na Ukrainie odbędą się wybory parlam entarne. Czy nowe władze 
sprostają rozwiązaniu dzisiejszych problemów na Ukrainie, okaże się niebawem. Fot. EPA-ELTA
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USA
Rząd zaaprobował pigułkę na leczenie impotenqi

Rząd federalny oficjalnie dopuścił 
do stosowania w lecznictwie pierw­
szą pigułkę do leczenia impotencji o 
nazwie Viagra. Produkowana przez 
firmę farmaceutyczną Pfizer pigułka 
jest pierwszym środkiem do leczenia 
impotencji o charakterze niechirargicz- 
nym. Jej kolejną zaletą jest to, że -w 
odróżnieniu od innych metod terapeu­
tycznych - wywołuje erekcję jedynie 
podczas podniecenia seksualnego.

Ocenia się, że od 10 do 20 min 
Amerykanów cierpi na impotencję w

różnych okresach ich życia. Brak ofi­
cjalnie zaaprobowanego doustnego 
specyfiku był odczuwany dotkliwie. 
Ocenia się, że do roku 2003 poziom 
sprzedaży Viagry osiągnie 500 min 
pigułek.

Viagra, znana również pod che­
miczną nazwą-sildenafil, będzie do­
stępna jedynie na receptę. Według 
Federalnego Urzędu d/s Leków i Żyw­
ności /FDA/, lek wywołuje niewiel­
kie skutki uboczne.

Prezydent Kwaśniewski 
o decyzji Senatu USA

Szkoda, że Senat amerykański nie 
uczynił z decyzji o rozszerzeniu 
NATO święta, jest to bowiem spra­
wa najważniejsza dla bezpieczeństwa 
europejskiego - powiedział w piątek 
w Londynie dziennikarzom prezydent 
Aleksander Kwaśniewski.

Prezydent wyraził opinię, że 
odłożenie głosowania nad rozszerze­
niem NATO nastąpiło w Senacie ame­

rykańskim z przyczyn technicznych, 
ale wyraził żal, że sprawa została 
„wtłoczona w wewnętrzne problemy 
amerykańskie".

Aleksander Kwaśniewski powie­
dział, że w czasie czwartkowych roz­
mów w Londynie uzyskał pozytyw­
ną deklarację w sprawie ratyfikowa­
nia rozszerzenia NATO przez parla­
ment brytyjski.

Polska  -  W. Brytania

W UE tak szybko jak to możliwe
Brytyjczycy uważają, że Polska 

powinna się znaleźć w Unii Europej­
skiej tak szybko, jak to tylko możli­
we - powiedział prezydent Aleksan­
der Kwaśniewski po czwartkowym 
spotkaniu z-premierem Tonym Bla­
irem w jego siędzibie w Londynie przy 
Downing Street 10.

Prezydent wyraził opinię, że ne­
gocjacje w sprawie przystąpienia Pol­
ski do UE będą trudne, ale w"chwili 
startu Polska jest do nich przygoto­
wana lepiej niż można było oczeki­
wać jeszcze niedawno. Przekonałem 
się - powiedział - że Brytyjczykom 
zależy zarówno na rozszerzeniu UE,

jak i uporządkowaniu jej wewnętrz­
nych problemów, po to, by można 
było lepiej rozwiązywać np. proble­
my bezrobocia czy edukacji. Usłysza­
łem - dodał - wiele komplementów i 
słów zachęty pod adresem Polski.

Było to pierwsze spotkanie pol­
skiego prezydenta z Blairem jako pre­
mierem. Wcześniej rozmawiał z  nim 
jako z szefem brytyjskiej Partii Pra­
cy. •

Aleksander Kwaśniewski przeby­
wa w Londynie na zaproszenie Sto­
warzyszenia „Polska dla Europy”, 
promującego członkostwo naszego 
kraju w UE.

Japonia

Dwoje dzieci zmarło w samochodzie
Policja japońska poinformowała 

w piątek o tragicznej śmierci dwóch 
dziewczynek, które udusiły się w sa­
mochodzie, podczas gdy matka upra­
wiała przez 8 godzin hazard.

24-letnia Japonka pozostawiła 
dwie córki roczną i dwuletnią w sa­
mochodzie z pracującym silnikiem i 
z włączoną klimatyzacją. Sama uda­
ła się do sali gry w paczinko (nie­
zwykle popularna w Japonii gra ha­

zardowa). Po półtorej godzinie wy­
szła, by zobaczyć, co dzieje się z 
dziećmi. Zobaczyła, że śpią i wróci­
ła do automatu do gry.
J  Gdy wyszła 6,5 godziny póź­
niej, dzieci były nieprzytomne. 
Wkrótce zmarły w szpitalu. Przy­
czyną było prawdopodobnie zatru­
cie tlenkiem węgla. Silnik pracował 
nieustannie przez 8 godzin nieobec­
ności matki.

Nie wystarczy już, że Polska 
jest postrzegana jako lider przemian 
w naszej części Europy, teraz jest 
najważniejsza jej zdolność do inte­
gracji z Unią Europejską - mówił w 
piątek prezydent Aleksander Kwa­
śniewski w Londyńskiej Szkole 
Nauk Politycznych i Ekonomicz­
nych.

Chodzi o dostosowanie polskie­
go prawa do europejskiego, a przede 
wszystkim o zdolność polskich 
firm do konkurowania na europej­
skim wolnym rynku - wyjaśniał w 
wykładzie wygłoszonym po angiel­
sku.

Prezydent przekonywał, że 
przyjęcie Polski do UE będzie ko- 
rzystane dla samej Unii, bowiem 
nasz kraj jest nie tylko atrakcyjnym 
rynkiem zbytu, krajem o stosunko­

wo taniej sile roboczej, ale przede 
wszystkim prawie 40-milionowym 
społeczeństwem dobrze wykszta­
łconym, które potrzebuje sukcesu i 
może wnieść ceny zastrzyk energii 
do gospodarki europejskiej.

Kwaśniewski wyraził przeko­
nanie, że negocjacje z UE uwieńczy 
sukces. Byłoby dobrze - dodał - 
określić przybliżony termin ich za­
kończenia, by rozmowy nie ciągnę­
ły się w nieskończoność.

Prezydent zdaje sobie sprawę, 
że dzisiejszy euroentuzjazm Pola­
ków stopniowo będzie się prze­
kształcał w eurorealizm. Nie sądzi 
jednak, by poparcie dla Unii spadło 
poniżej 60 proc. Wciąż jest bardzo 
wysokie, porównywalne tylko z 
poparciem, jakim cieszyła się inte­
gracja w Irlandii w przededniu jej

negocjacji - odpowiadał Kwaśniew­
ski na jedno z pytań licznych słu­
chaczy wykładu.

Inne pytanie dotyczyło 
uszczelnienia naszej wschodniej 
granicy, która będzie zewnętrzną 
granicą UE. Zdaniem Kwaśniew­
skiego, Polska ma moralny obowią­
zek znalezienia takiego rozwiąza­
nia tego problemu, by nie odbiło się 
to na przyjaznych stosunkach z jej 
wschodnimi sąsiadami.

Londyńska Szkoła Nauk Poli­
tycznych i Ekonomicznych jest 
uczelnią, z której pochodzi wielu 
doradców polskich instytucji finan­
sowych.

Po południu prezydent zakoń­
czył krótką wizytę w Londynie, 
składaną na zaproszenie stowarzy­
szenia „Polska dla Europy” promu-. 
jącego nasze członkostwo w UE.

Apel o ustalenie terminu zakończenia negocjacji
Prezydent Aleksander kwaśniew- 

ski zaapelował w piątek w Londynie, 
aby ustalić termin zakończenia nego­
cjacji na temafprzyjęcia nowych człon­
ków do Unii Europejskiej.

„Warto byłoby postawić negocja­
torom ostateczny termin, do którego 
dyskusje powinny się zakończyć; w

przeciwnym razie wszyscy ugrzęźnie- 
my w przedłużaj ących się rozmowach” 
-stwierdził Kwaśniewski w wystąpie­
niu w Londyńskiej Szkole Nauk Poli­
tycznych i Ekonomicznych.

Dodał, że „dla wszystkich jest ja­
sne”, iż starania Polski o przyłączenie 
się do Unii Europejskiej zakończą się

sukcesem, nawet jeśli obecnie' nie 
można jeszcze określić, jak długo będą 
trwały negocjacje.

Polska, Węgry, Czechy, Estonia, 
Słowenia i Cypr rozpoczynają w naj­
bliższy wtorek formalne rozmowy w 
sprawie członkostwa w UE.

D zien n ik arstw o  - 
zaw ód  w ciąż  

n ieb ezp ieczn y
26 dziennikarzy zostało zabitych 

w zeszłym roku na świecie z powodu 
swej działalności zawodowej - ustali­
li autorzy raportu „Ataki na Prasę 
1997” sporządzonego przez niezależ­
ną amerykańską organizację Komitet 
Obrony Dziennikarzy (Comittee to 
Protect Joumalists - CPJ). Raport 
ocenia stopień wolności mediów w 
około 120 krajach, w tym w Polsce.

26 dziennikarzy zginęło w 14 kra­
jach, w tym najwięcej w Indiach (7), 
następnie w Kolumbii (4) i Meksyku 
(3). CPJ bada też sprawy 10 innych 
zabójstw dziennikarzy, gdzie podej­
rzewa się, że miały związek z ich pra­
cą

W 24 krajach dziennikarze siedzą 
w więzieniach -  ustalili autorzy ra­
portu. W sumie w 1997 roku co naj­
mniej 129 dziennikarzy było więzio­
nych w związku z wykonywaniem 
swego zawodu - najwięcej w Turcji, 
gdzie za kratami przebywa ich 29. 
Inne państwa przodujące w tej staty­
styce to Nigeria - 17 więzionych 
dziennikarzy - Etiopia (16), Chiny 
(15), Birma (8), Kuwejt (7), Syria i 
Wietnam (po 5) i Peru (4).

Raport odnotowuje postępy w 
dziedzinie wolności prasy w krajach 
Europy Wschodniej, ale pisze, że 
„media w tym regionie są wciąż mani­
pulowane i poddawane naciskom ze 
strony rządów i szybko rosnącego w 
siłę biznesu”. Polskę, Czechy i Wę­
gry autorzy wyróżniają jako przo­
downików w zakresie swobód, nato­
miast „w miejscach takich jak Rosja i 
Ukraina morderstwa i pobicia dzien­
nikarzy stają się rutyną”. Na Białoru­
si - ocenia raport - warunki działania 
mediów są gorsze niż w końcowym 
okresie istnienia ZSRR.

Raport CPJ zwraca uwagę, że 
postępy demokracji mogą niekiedy 
nawet zwiększać ryzyko zawodowe 
pracy dziennikarzy. Przykładem jest 
Ameryka Łacińska - „rosnąca nieza­
leżność, a więc i siła mediów w tym 
regionie umacniających się rządów 
demokratycznych wystawia dzienni­
karzy na nowe zagrożenia”, kiedy pi­
szą o korupcji i innych przestęp­
stwach w kołach władzy i biznesu. 
Na kontynencie tym 10 dziennikarzy 
śledzących nadużycia padło w 1997 
roku ofiarą zabójstw.

NA Z D JĘ C IU : m ło d a  a u s tra li js k a  k re a to rk a  m ody Eli­
z ab e th  M a k ry s  ( od  lew ej) odn io sła  sukces p o d czas  p o k a­
zu m ody  w  S ydney. Fot. EPA -ELTA

NA Z D JĘ C IU : d ru g ie  m iejsce na pokaz ie  m ody  w  Syd­
ney  zdoby ła  k o n tro w ersy jn a  k re a to rk a  m ody G u an g jie  G eng 
(od lew ej) • Fot. EPA -ELTA
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KOZIOROŻEC. 
Niesłychany sukces 

finansowy czeka tych Koziorożców, 
którzy w przyszłym tygodniu spró­
bują szczęścia w kartach lub na gie­
łdzie. Cena nieruchomości niektórych 
osób osiągnie pożądaną wysokość. 
Zakochani, rozłączeni z  powodu pra­
cy, podróży lub kłótni znów będą 
razem. Małżeństwa Wiele czasu spę­
dzą we dwoje, a uwielbiające biżute­
rię kobiety otrzymają piękny pre­
zent.

w  n

W ODNIK. Pienią­
dze same popłyną w 
wasze ręce. Przyszły; 

tydzień zaiste będzie dla was „zło­
tym” okresem. Przedsiębiorcy pod­
piszą bardzo korzystną umowę, pra­
cownicy państw owi um ocnią swe 
pozycje i awansują. Wynik poszuki­
w ań bardzo potrzebnego i odpowied­
niego dachu nad głową całkowicie was 
usatysfakcjonuje. Tydzień uwieńczo­
ny zostanie miłością i romantyką.

RYBY. Powin­
niście racjonalniej i 
w s z e c h s tro n n ie j  

oceniać wszelkie zmiany, związane z 
karierą. Przyjmując bardzo korzyst­
ną ofertę, można stracić opinię czło­
wieka doskonale sobie radzącego oraz 
niezależność finansową. D la ludzi 
sztuki najwyższy czas zabrać się do 
realizacji planów twórczych, nie na­
leży jednak korzystać ze znajomości 
i kierować się względami finansowy­
mi. Być może, spotkacie starego'zna- 
jomego, którego nie widzieliście już 
kilka lat. Macie zapewniony pod każ­
dym względem przyjemny weekend.

BARAN. Czeka 
W ?? lf  napięty tydzień. Nie 
-----------------  szczędźcie sił, as to -

rzystwie przyjaciół pomoże pozbyć 
się zmęczenia i napięcia.

RAK. N ie powinien unikać spo- 
tkania  z ,  dawnym  
partnerem  biznesu,

 j którego już dawno nie
I widział. Ten człowiek da w waszej 
pracy to, czego tak bardzo brakowało 
dla zapewnienia ostatecznego sukce­
su. Śmiało decydujcie się na wszyst­
kie krótkotrw ałe inwestycje, gdyż 
wydatki zw rócą  się^ z  nadwyżką. 
Przyjaciele nadeślą bardzo dobre wia­
domości z zagranicy. O zdrowie mo­
żecie się nie martwić, gdyż czasowe 
wyczerpanie jest zjawiskiem przej­
ściowym. .

L E W . P rzysz ły  
tydzień będzie napię­
ty i treściwy. Czeka 

was ważną nominacja, umożliwiająca 
dalszą karierę. Udacie się za granicę, 
gdzie podpiszecie bardzo korzystny 
kontrakt. W asze próby  zdobycia 
przychylności osoby odmiennej płci 
będą pomyślne. Działajcie śmiało, 
gdyż gwiazdy gwarantują wam po­
myślne przygody miłosne.

PA NNA . C ałą  
uw agę p ow inn iśc ie  
skoncen trow ać  _ na

sunki ze współpracownikami zacie­
śnią się, konto bankowe wzrośnie. 
Unikajcie nieporozumień z  rodziną, 
wszak staracie się dla dobra bliskich. 
Żonaci znajdą okagę  do rozluźnienia 
więzów małżeńskich, ale nie powinni 
tracić głowy, bo wszystko, co przy­
jemne, szybko się kończy. Osobom 
samotnym gwiazdy radzą, aby nie 
śpieszyć się z weselem, gdyż możli­
wa jest lepsza partia z osobą z  wła­
snego środowiska.

B Y K .  M a c i e
możliwość zawarcia 
bardzo  korzy stn e j 

transakcji. Nie zwracajcie uwagi na ar­
gumenty i rady otoczenia, gdyż na 
wyniki transakcji nie trzeba będzie 
długo czekać. Z powodu kłopotów ro­
dzinnych może być odłożona podróż 
służbowa. Nie należy się gniewać na 
bliskie osoby, zwłaszcza, że nieba­
wem odwiedzą was rodzice, aby się 
przekonać, czy wasz związek małżeń­
ski jest mocny.

BLIŹNIĘTA. Cze-

spraw ach społecznych i inwesty­
cjach. Ponadto za wytrwałość otrzy­
m acie w ielką premię.-Gospodynie 
domowe będą wreszcie mogły prze­
wrócić mieszkanie do góry nogami i 
inaczej urządzić rodzinne gniazdo. 
Romantyczne uczucie urozmaici sza­
rą  monotonię samotnych kobiet.

WAGA. Będzie­
cie mieli okazję dla 
u jaw n ien ia  swych 
możliwości. Forsuj­

cie wydarzenia^ ale nie zawierajcie 
żadnych wątpliwych transakcji. Pra­
cownicy państwowi będą musieli zre­
zygnować z propozycji materialnej, 
gdyż nie czas na zmianę miejsca pra­
cy. Z akochanym  rozpoczyna się 
przychylny okres, nawet najbardziej 
szalone i ekstrawaganckie wybryki 
zacieśnią wasze stosunki.

S K O R P IO N . W 
p rzy sz ły m  tygodniu  
musicie schować swe 

niebezpieczne żądło. Próby wykaza­
nia inicjatywy i zaktywizowania pra­
cy nie powiodą się. Bardzo ostrożnie 
należy też postępować w  domu, gdyż 
łatwo o konflikt z rodziną. Najwięcej 
uwagi należy poświęcać zdrowiu i 
myślom o sensie życia.

S T R Z E L E C . W

ka burzliwy tydzień. 
Z n a jd u jec ie  s ię  u 

szczytu kariery i nadzieja ‘na dalszy 
awans zawodowy zmusi do poświę­
cenia pracy wszystkich sił. Pamiętaj­
cie, że wysiłki nie pójdą na marne, a 
wyniki będą wprost zaskakujące. Dłu­
go oczekiwany wypoczynek w  towa­

^  I najb liższych  dniach 
musicie złożyć broń i 

skoncentrować się. Wszelkie krytycz­
ne uwagi pod adresem współpracow­
ników nie zostaną zrozumiane i de­
cydująco wpłyną na waszą karierę. A 
nieoczekiwane zwolnienie może tyl­
ko przedłużyć męczący okres nie­
pewności. Poszukiwacze przygód mi­
łosnych muszą wybrać: albo wierność 
małżeńską, albo rozwód. Wszystkie 
te kłopoty nie wpłyną jednak na wa­
sze samopoczucie.

Jakijest twój ideał miłości?
1. Przyjaźń między mężćzyżną 

a kobietą jest:
a. niemożliwa
b. m ało  p raw dopodobna
c. z d a rz a  się  n aw et ‘Często
2. N a jlep ie j 'cz u ję  się:
a. ra n o
b. w  ś ro d k u  d n ia
c. w ieczorem  i _w. nocy
3. N ie o c z e k iw a n e  p ie n ią d z e  

(w ygrana , spadek^ n ajiep ie j:
a. p rz e h u la ć - .;;’
b . za in w es to w ać
c. o fiarow ać ' '-(M
:4. P ierw sza m iłość:
a. j e s tn a jp n n Y d ź iw s z a '

,, b. bardzoln&i wna | | | | |
c. k ażd a  je s t p ierw sza
5. C o d z iin n e . ó b o w l ą z k i i l ^ ^
a . d y scy p lin u ją
b. uprzykrzaj
c. m a ją  sw ój
6 . W  m iło śc i

a . w z a i e n i n ę - ^ S S l ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^
b. fa s c y n a d ^ g ^ S

. c. p<)dol)ne^ójr4eni§ na ŚNpte
\7. 

baćfck$|?;
a, tak
b .ti ie ;

1 -11
Wygląda na to, że potrzebny ci 

jest partner spokojny, konsekwent­
ny, bardzo lojalny. Człowiek, któ­
ry potrafi kontrolować swoje uczu­
cia i nimi kierować. Rozsądny i od­
powiedzialny, by lue powiedzieć, 
nieskomplikowany. Nawet na jb a r­
dziej wymagający rodzice spokoj-. 
nie zaakceptowaliby, go (ją) jak o  
swojego zięcia (synową). Ale czy 
ty nie identyfikujesz się ża bardzo 
ze swoimi rodzicami?

c. skądże!
8. M iłość poy^ii

.wszystkfan j ^ M

w m m s s s S s ma.:grt

& 'ni&wiem . v 
il^M iliw eM e jest w. związku

I^ ^ ^ ^ p r g ^ p y n ji wielti nieporozu-^
llfe s  H HH HM il
B a® *® : tin iic ję tnościł|

/l 2 J |w ć t)a  ))k o w i e powinni :| 
n f lH ra g jb  znać

ślepo :ś H 
l | | J n 3 .  M ił^ ę i j i a j |^ r l

' I IJ  ą. uciążliwy drobiazgi 
11 b.^brak pokorn ien ia 
l& ęi inńi lu d z 1 ^ ^ ^ & \ 
p  14. Dla przetr^^i.i^:związlCL^p%' 
kluczowy jest:

12-24
Nie będzie ci łatwo znaleźć ten 

ideał. Tak to z resztą .byw a z  ide­
ałam i... Z  twoim  jest' szczególnie 
tru d n o , gdyż łączy w sobie wiele 
sprzecznych cech. Potrzebną ci oso­
ba silna, a zarazem  nieco w yrafi­
nowana. Zdecydowana, ale p o tra ­
fiąca nieoczekiwanie się rozszaleć. 
Przejaw iać swoje sprzeczne skłon­
ności człowiek ten powinien w od­
powiednim  miejscu i czasie, a naj­
lepiej pod twoje dyktando. Chyba 
n ajła tw iej kogoś, takiego znaleźć 
w książkach . Do polecenia „W i­
chrow e W zgórza” ;

odobny poziom liitelektu- 
Hnęrów 

% em na atrakcyjność-ii-

lieima n i i ^ c a ^ a  kompr
iiSpy

ib^nie ?być dyplomatą
c. iri ożń a ą£ r a w d y sobą
16. N a jb a ^ ^ ł|ra rz e ra ż a  mnie:
a. b rak  m iłósćifl^
b. miłość nie odwzajemniona
c. ślepa.

2 5 -3 6
Dla ciebie n aw e tT ris tan , albo 

Ju lia  byliby zbyt prozaiczni. W y­
d aje się, że powinieneś kochać na 
b ezpieczną odległość,; w sennym  
m arzeniu, albo niezwykle^ostroż- 
nie wybierać obiekt swych uczuć. 
Zasada pierwsza: NIGDY N IE Ż E Ń ' 
SIĘ, (NIE W YCHO DŹ Z A  M ĄŻ) 
ZA  OSOBĘ; W K T Ó R E J  SIĘ ZA-i 
KOCHAŁEŚ. T w ój ideał nie znie­
sie nak ładanego  nań  ja rz m a  po-. 
wszednich obowiązków, ani twoich,; 
związanych z nim , oczekiwań.

K R Z Y Ż Ó W K A
Poziomo:
7) każdy go płaci, 8) członek Kościoła rzymskokatolic­

kiego, 10) w Liturgii Godzin przed i po każdym psalmie, 11) 
brzydka, deszczowa pogoda, 12) kopia, duplikat, 13) czło­
wiek, który popełnił występek, 15) nauka o metodach spo­
rządzania map, 19) potocznie'młody pies, 21) w  przysłowiu 
wyskakuje z konopi, 23) tworzywo ceramiczne, 24) materiał 
nie przewodzący ciepła lub prądu elektrycznego, 25) wykre­
ował Króla Maciusia Pierwszego, 26) cienka przezroczysta 
folia.

Pionowo:
1) cyklon zwrotnikowy, trąba powietrzna, 2) słynna św. 

Piotra w Rzymie, 3) imię królów Judei, 4) zbiór pieśni ko­
ścielnych, 5) kawałek przezroczystego materiału przysła­
niającego twarz, 6) oprawca, zbir, 9) dział piśmiennictwa 
kościelnego obejmujący żywoty świętych, 14) imię świętego 
patrona młodzieży (...Kostka), 16) naśladowca, 17) dawniej 
szlachcic zasiedziały na wsi, często niewykształcony, 18) 
umiejętność kierowania samolotem, 20) koneser w danej dzie­
dzinie, 22) utwór wokalny oparty na tekście z psalmów.

Rozwiązanie krzyżówki z nr 53
Poziomo: Teliga, chrzest, modlitwa, kuria, Adwent, za­

ranie, maszkara, zakon, słowo, apostata, oświata, kapizm, 
autor, teściowa, zastawa, imadło.

Pionowo: tumba, lodowisko, astat, czaszka, rekordzi­
sta, ekran, trasemia, nekrolatria, misjonarz, klawikord, amant- 
ka, Witos, kości, miano.

S z a c h - M a t

Zadanie nr 5 Trudna sprawa

Białe zaczynają i wygrywają. 

Z wielkim trudem rozwiązuje się 
końcówki z udziałem króla i dwu 
skoczków przeciwko królowi z pion­

kiem lub z  pionkami. Wiadomo jest 
wytrawnym rozwiązującym, że dwa 
skoczki w  żaden sposób nie są w sta­
nie wygrać przeciw samotnemu kró­
lowi nieprzyjacielskiemu. M ogą one, 
co prawda, zapędzić samotnika do 
narożnika szachownicy, a nawet za- 
patować go tu, lecz danie mu tutaj 
mata wykracza poza ich możliwości. 
Zabraknie im bowiem na to tempa, 
którego nie są w stanie wypracować, 
chyba że przeciwnik chce koniecznie 
dostać samobójczego mata.

Dopiero wtedy, kiedy strona słab­
sza będzie miała jeszcze pionka dla 
wykonania ruchu tempowego - para 
skoczków potrafi dać mata.

Na koniec informacja ułatwiająca 
nieco rozwiązanie: końcówka kończy 
się matem dla czarnych w siedem na­
stym posunięciu!

Rozwiązanie zadania n r 4 
1. Gh6 - po tym wprowadzają­

cym posunięciu wpadają czarne w 
sytuację zugzwangu. Każdy ich na­
stępny ruch sprowadza na nie klęskę. 
Zuzgwang sporadycznie zdarza się w 
debiucie partii, natomiast częściej tra­
fia się w grze środkowej i końcówce.

a) U  W b6-a6; 2. Ge3!, W b6; 3. 
W c5x b) 1 ...Wa5-a6; 2. Gd2!, W*5; 
3. Wb4x 2..., b6; 3. Gxc6x c) l~ a 6 ;  
2. W h l, Kb4; 3. W bl x.
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Szycie z resztek. 23.30 - Pa­
norama. 0.0S |  Benefis Janu­
sza Hajduna. 0.50 - Gwiazdy 
estrady. 1.40 - Powitanie wi­
dzów amerykańskich. 1.45 • 
Przygody misia Colargola - 
film animowany dla dzieci.
2.00 - Wiadomości. 2.15 r 
Sport. 2.17 - Prognoza pogo­
dy. 2.20 - Kto jest kim w Pol- 
sce? 2.30 - „Na kłopoty Bed­
narski” - serial sensac. prod. 
polskiej. 4.25 - Słowo na nie­
dzielę. 4.30 - Panorama. 5.05
- „Rykowisko" - film obycza­
jowy prod. polskiej, reż. Grze­
gorz Skurski. 6.20 - Szycie z 
resztek. 6.55 - Benefis Janu­
sza Hajduna. 7.30 - Magazyn 
polonijny.

POLSAT
7.00 - Dance Jump. 7.30 - 

Disco Relax. 8.30 - W drodze
- magazyn redakcji progra­
mów religijnych. 9.00 - Sma­
kosze i rozkosze. 9.15 - Lista 
przebojów - program muzycz­
ny. 9.30 -  Wszystko na opak - 
program dla dzieci. 9.55 - 
„Twinkle - przybysz z Krainy 
Marzeń” - serial anim. dla 
dzieci. 10.20 - „Power Ran- 
gers” - serial komiksowy.
10.45 - „Strażnik Teksasu” - 
ameryk. serial sensac. 11.40 - 
„Kotka na gorącym blasza­
nym dachu”, USA (1958).
13.40 - „Ostatni, który prze­
żył”, USA (1993). 15.30 - 
Oskar - magazyn filmowy.
16.00 • Fundacja Polsat. 16.30
- Piramida: gra-zabawa. 17.00
- Informacje. 17.15 - Dziewię­
ciu wspaniałych: gra-zabawa.
17.45 - Rekiny kart. 18.15 - 
Rykowisko - program rozryw­
kowy. 18.45 - „Słoneczny pa­
trol”, USA (1989). 19.40 - 
„Alf* - ameryk. serial komed.

20.05 - Disco Polo Live.
21.05 - Idź na całość - sKow z 
nagrodami, ok. 21.50 - Loso­
wanie LOTTO. 22.00 - „Le­
gendy kung-fu”, USA (1992- 
1996). 22.55 - „Lunatycy” - 
film grozy, USA (1993). 0.35
- „Życic jak sen” - serial ko­
med., USA (1990). 1.10 - 
Playboy. 3.10 - „Porachunki 
w Bucktown”, USA (1975).
4.50 - Dżana Musie. 5.20 jjf 
Dżana Top.

RTL 7
8.00 - „Klan McGrego- 

rów” - serial obycz. 8.50 - 
„Siódemka dzieciakom” - se­
riale anim. 9.40 - „Piękna i 
Bestia” - serial przyg. 10.30 - 
„Z ust do ust” - serial dla mło­
dzieży. 10.55 - „Sunset Be- 
ach” - serial. 11.40 - „Świę­
ty” - serial sensac. 12.35 - 
„Airwolf” - serial sensac.
13.25 - „Bolek i Lolek zapra­
szają” - seriale anim. 14.50 - 
„Poza prawem” - western, 
USA (1989). 16.25-„Sliders”
- serial SF. 17.15 - „Wyprawy 
z National Geographic” - se­
rial popularnonaukowy. 18.15
- „Niesamowite historie” - se­
rial ŚF. 19.05 - „Ziemia: ostat­
nie'starcie” - serial SF. 19.50

■ - 7 minut - magazyn „To i 
owo”. 20.05 - „Beach Patrol”
- serial. 20.50 - Prognoza po­
gody. 20.55 - „Za horyzon­
tem” - film przyg. USA 
(1992). 23.20-7 minut-wy­
darzenia dnia. 23.30 - „Kame­
leon 2” - serial sensac. 0.20 - 
„Black Magie” - horror, USA 
(1992). 2.00 - „Alfred Hitch­
cock przedstawia” - serial 
krym. 2.25 - „Beach Patrol” - 
serial. 23.10 - i,Wyprawy z

- National Georgaphic” - serial 
popularnonaukowy.

SOBOTA.
28 MARCA

LTV
8.00 - Dzień dobry. 8.30 - 

Telekatalog. 8.45 - S. „Nia­
nia”. 9.15 - S. „Noe i Kasper”.
9.45 - Dla całej rodziny. 1K00
- Nasz język. 11.30 - Z histo­
rii muzyki. S. Rachmaninow.
12.50 - Wideofilm „Dwoje na 
huśtawce”. 15.00-Rozmowa 
z A. Meszkauskasem. 15.30 - 
Alice. 16.00 - Ruletka w ka­
wiarni Konrada. 16.30 - Śpie­
wa Gulija. 16.50 - Koszyków­
ka. 17.30 - Szanujmy słowo.
17.40 - Milioner. 18.00 - Pi­
łka nożna. 18.30 - Wiadomo­
ści. 18.50 |  Koszykówka.
19.30 - Posażna skrzynia.
20.30 - Panorama. 21.00 - 
Studio sportowe. 21.15 - Lo­
teria. 21.20 - S. „Stary”. 22.25
- Program muzyczny. 22.55 - 
W swoją stronę. 23.30 - 
Dziennik wieczorny. 23.45 - 
Koncert.

LNK
8.30 - Film anim. 9.00 - 

Dzień dobry. 10.30 • Smacz­
nego. 11.00 - Cztery koła.
11.30 - Europa. 12.00 -  Dzi­
ka przyroda. 13.00 - Kibi^. 
Tele Vibir. 14.15- Tangoma- 
nia. 16.00 - S. „Bojownicy”.
16.55 - S. „Piątka”. 17.45 - 
S. „Nowy Orlean”. 18.35 - Z 
Hollywoodu. 19.05 Od ... 
do. 20.00 - Wiadomości.
20.20 - To ci rodzinka. 21.00
- Film fab. „Dobre czasy”.
22.55 - S. „Polowanie”. 0.35
- Magazyn erot 1.00 - Jesz­
cze nie wieczór. 1.50 - S. 
„Poirot”.

BAŁTYCKA TV
8.35 - Ekorózga. 9.05 i Ś. 

„Tarzan”. 9.50 - Dla dzieci.

NIED ZIELA , 
29 MARCA

' LTV 
W.00 - s: „Stary”. 9.00 - 

Świąteczne myśli. 9.25 - No- 
- wbści kościoła katolickiego.

9.30 - Skowronki i sowy. 
1:0.00 - S, „Łączność z brze­
giem”. 10.50 - Słowo chrze­
ścijanina. 11.00 - Eureka.
11.20 - Siedem dni Kowna.
12.00 - W śwreeie koszyków­
ki. 12.30 - Sport na świecie.
13.15 - Podróż z LTV. 14.30 - 
Popołudnie z A. Czekuol iscm.
15.00 - Koncert życzeń. 16.00
- Litewska koszykówka. 17.40
- Formuła-1. 19.50 - Telegra.,
20.30 - Panorama. 21.00 -• 
Studio sportowe. 21.10- Na­
sze miasteczka. 22.00 - Film 
fab. .Jesteś”. 23.40 - Program 
muz.

LNK
8.30 - Film anim. 9.00 - 

Dom do wynajęcia. 9.30 -S . 
„Urwisy”. 10.00 - Nasze zwie­
rzęta. 10.30 - Kuchnia pani 
Grażyny. 11.00 - ABC Zdro­
wia. Reumatyzm. 11.30 - 
Dawny świat prehistoryczny.
12.00 - Narodowa geografia.
13.00 - KibirTele Vibir. 14.15
- Pretendent. 15.05 - Klasyka 
TV. 16.55 - Film fah. 17.45 - 
S. „Babilon 5”. 18.35-Z  Hol­
lywoodu. 19.05 - Babie lato.
20.00 - Wiadomości. 20.20 - 
Telelotto. 21.00 - Film fab. 
„Czarownice”. 22.40 - Wyda­
rzenia tygodnia. 23.30 - S. 
„Dziwne znajomości”. 23.55
- Magazyn erot. 0.20 - Reży­
ser J. Lapinskaite. 0.50 - S. 
„Wydział zabójstw”.

BAŁTYCKA TV
8.35 - Program religijny.

9.30 - Film anim. 10.15 - Wal­
ka słów. 11.05 - Humor. 11.30

10.15 - Telegra dla rodziny.
11.05 - Humor. 11.30 - Bałtyc­
ka bomba. 15.30.- Telegra. 
16.10 - S. „Podróż w czasie”.
16.35 - Wyjście. 17.00 - S. 
„McGyver”. 17.50 - S. „Pło­
nąca pochodnia”. 18.45 - S. 
„Siódme niebo”. 19.30 - S. 
„Na zdrowie”. 20.00 - Humor.
20.30 - Walka słów. 21.30 -
S. „Pluskwy”. 22.25 - Nocna 
bomba. 3.00-8JO  - Deutsche 
Welle.

TV3
8.40 - Teleshop. 8.55 - Fil­

my anim. 9.40 - Komputero­
we cuda. 10.Ó5 - S. „Naresz­
cie dzwonek”. 10.30 - POP 
TV. 11.30 - Kulinarne show.
12.00 - S. Sabaliauskas roz­
mawia. 12.30 - Barwy morza.
13.00 - Sport na świecie.
13.30 - S. „Ulica Hudson”.
14.00 - S. „Pełna chata”.
14.25 - S. „Katts i Dog”. 14.50
- S. „Drużyna „A”. 15.40 - S. 
„Kosmos: 1999”. 16.30 - S. 
„Słoneczny patrol”. 17.20 - S. 
„Melrose Place”. 18.10 - S. 
„BeverlyHills, 90210”. 19.00
- Wiadomości. 19.15 - S. 
„Maria Mercedes”. 20.05 - S. 
„Doktor Quinn”..21.00 - S. 
„Gdy zapadnie zmrok”. 22.40
- Wszystko. 23.10 - Film fab. 
„Ratownicy. Podziemne pu­
łapki”.’.

WILEŃSKA TV
7.40 - Z Wilna. 7.55 - Dla 

dzieci. 9.40 - Gwiazdy spor­
tu. 9.55 - Moje mieszkanie.
10.30 - Z Moskwy. 10.45 - 
Film fab. „W pustyni i w pusz­
czy”. 12.10 - Z miejsca wy­
padku. 12.30-tydzień. 13.00
- Nowy Jork. 13.35 - Znad 
Wilii TV. 14.05 - Aby Litwie 
było lepiej. 14.35 - Koncert.
15.40 - Kanał muzyczny.

- Bałtycka bomba. 15.30 - Te­
legra. 16.10 1 Ś. „Podroż w 
czasie”. 16.35"- S. „Skrzydła”.
17.00 - S. „McGyver”.17:50
- S. „Płonąca pochodnia”.
18.45 - S. „Siódme niebo”.
19.30 - Humor. 20.00 - Tele­
gra dla rodziny. 21.00 • Me­
cze NBA. 22.00 - Przegląd

.NBA. 22.30 - Sportozaury.
23.00 - Walka bez zasad. 

'23.30 - Film fab. „Dobre za- 
. miary*’. 0.50-6.00 - Deustche 
Welle.

TV3
j 8.40 -  Teleshop. 8.55 - Fil­

my anim. 10.05 - S. „Naresz­
cie dzwonek”. 10.30 - Pro­
gram muz. 11.00 - Zaśpiewaj­
my. 11.30 - Kulinarne show.
11.00 - Tajemnica urody.
12.30  ̂Budownictwo. 13.00
- Akcenty. 13.30 - Trójkąt.
14.00 - Komedia,.Alf*. 14.25
- Ś. „Katts i Dog”. 14.50 - S. 
„Drużyna „A”. 15.40 - S. „Te­
lefon pomocy 911”. 16.30 - 
Piłka nożna. 16.55 - Gillette.
17.20 - S. „The Simpsons”.
17.45 - S. „Żonaty i z dzieć­
mi”. 18.10 - S. „Jessica Flet- 
cher”. 19.00 - Wiadomości.
19.15 - S. „Maria Mercedes”.
20.05 - Wieczór z E. Gabre- 
naite. 20.50 - Film fab. „Go­
ryle we mgle”. 23.05 - Si „Uli­
ce San Francisco” . 0.05 -- 
Kino. 0.30 - Kanał muzyczny.

WILEŃSKA TV
7.30 - Dla dzieci. 8.55 - 

Paluszki lizać. 9.30 - Z Mo­
skwy. 9.45 - Klasa! 10.00 - 
Film fab. „W pustyni i w pusz­
czy”. 11.25 - Zabawy w dro­
dze. 11.50 - Towary i usługi.
12.00 - Stolica. 12.20 - Lek­
cja jęz. litewskiego. 12.30 - 
Lekarz domowy. 13.00 - Te­
lefon 23-55-60. 13.40- Podo­
ba się - oglądaj. 13.55 - S.

16.30 - Z Moskwy. 16.35 - 
Towary i usługi. 16.50 - O 
przyrodzie. 17.50 - Gwiazdy 
o gwiazdach. 18.25 - Humor.
19.15 - Podoba się - oglądaj.
19.30 - Skandale tygodnia.
20.05 - Towary i usługi. 20.15
- Film fab. „Teatr”. 23.00 - 
Małe nocne show. 23.30 - Z 
Moskwy. 23.35 - TV-6 taxi.
23.50 - Film fab. „Krwawa 
sprawiedliwość”.

VILSAT
9.00 - Film fab. „Świat się 

śmieje”. 10.30 - 02 słucha.
11.00 - A było tak... 11.35 - 
Kalejdoskop zniżek. 11.45 - 
Oferta pracy. 11.50 - Muzyka.
18.00 - Dotyk. 18.50 - Kalej­
doskop zniżek. 19.00 - Salon 
„Vaga”. 19.30 - Cuda czaro­
dziejki. 20.00 - Sztafeta Vil- 
satu. 21.00 - Koncert życzeń.
22.00 - Film fab. „Nasz na­
uczyciel doktor Szpecht”.
23.00 - Salon country.

I KANAŁ ROSJI
7.00 - Film fab. „Mój 

przyjaciel Kolka”; 8.30 - 
Film anim. 8.40 - Milion lot­
to. 8.45 - Słowo duszpaste­
rza. 9.00, 14.00, 17.00 - 
Wiadomości. 9.10 - Biblio­
teką domowa. 9.30 - Lew 
Durów. 10.05 - Humor.
10.40 - Smak. 11.00 - Po­
wrót Galerii Tretjakowskiej.
11.25 - Mądrale i mądralki.
12.15 - Film fab. „Mój młod­
szy brat”. 14.20 - Cywiliza­
cja. 14.50 -Film anim. 15.35
- W świecie zwierząt. 16.15
- Jak to było. Śmierć J. Ga­
garina. 17.25 - S. „Ośmior­
nica^*. 19.10 - Show dżen­
telmenów. 19.45 - Dobranoc, 
dzieci. 20.00 - Czas. 20.55 - 
Komedia. 23.00 - Film fab. 
„Julia i duchy”.

„Tajemnice i mity XX wieku”.
14.25 - Sportowy tydzień.
15.00 - Humor. 15.30 - Z 
Moskwy. 15.35 - Patrol dro­
gowy. 15.50 - O przyrodzie.
16.50 - Podoba się - oglądaj.
17.00 - Sprawozdawca. 18.00
- Kamień węgielny. 1,8.30 - 
Towary i usługi. 18.40- Film 
fab. „Urlop, w Moskwie” .
20.25 - Koncert 21.15 - Tele- 
dyskoteka. 23.00 - Wyniki,

VILSAT
9.00 - Film fab. „Nasz na­

uczyciel doktor Szpecht”.
11.00 - Salon country. 11.40 - 
Kalejdoskop zniżek. 11.50 - 
Oferta pracy. 18.05 - Godziną 
siły ducha. 19.00 - Kalejdo­
skop zniżek. 19.15 - Gwóźdź.
19.35 - XL-Music. 20.00 - 
Film dok. 20.30- Citius. Al- 
tius. Fortius. 21.00 - Zatrzy­
maj się, chwilo. 2,1.30 - Kłaj- 
pedzka TV. 22.00 - Muzyka.
22.30 - Film fab. „Nasz na­
uczyciel doktor Śżpecht”.
23.30 - Muzyka.

I KANAŁ ROSJI
5.40 - Film fab. 7.25 - 

Klub W. Disneya; 7.55 - Spor- 
tlotto. 8.00, 13.00, 21.40 - 
Wiadomości. 8.10 - Luźne no­
tatki. 8.30 - Dopóki wszyscy 
w domuf 9.10 - Gwiazda po­
ranna. 10.00 - Dla żołnierzy. 

-10.30 - Graj, harmonio. 11.00
- Dla rolników. 11.30 - Ś. 
„Podwodna odyseja ekipy Co- 
usteau”. 12.25 - Panorama 
śmiechu. 13.20 - Klub pod­
różników. 14.05 - Przegląd 
piłki nożnej. 14.40 - Klub W. 
Disneya. 15.35 - Koło histo­
rii. 16.20 - Jerałasz. 16.50 - 
KWN - rozmaitości. 18.55 - 
Afisz filmowy. 19.00 - Czas.
19.35 - Film fab. „Przygody 
Huzara”. 21.55 - Detektyw 
„Podwójne oszustwo”.

ROSYJSKA TV
6.00 - Ekspress poranny.

6.50 - Wiejski poranek. 7.20 
I  Film anim. 7.50 - Film dok.
8.45 - Telegra dla dzieci. 9.15
- Witaj, kraju. 10.00 - W czas.
10.30 - Poczta Rosyjskiej TV.
11.00 - Film fab. „Nowe przy­
gody kapitana Wrungla”.
12.25 - Wszyscy mówią. 
13.00, 19.00 - Wiadomości.
13.30 - Ludzie i pieniądze.
14.00 - Federacja. 14.55 - Pi­
łka nożna. 17.00 - Ściśle taj­
ne. 17.55 - Moja rodzina.
19.30 - Rozmaitości. 19.55 - 
Anchlage i Co. 21.05 - Kome­
dia. 23.00 - Koncert.

TV POLONIA
8.00 - Madonny polskie.

8.30 - Hity satelity. 8.50 - 
Dzień dobry na dzień dobry.
9.30 - Wiadomości. 9.45 - Ala 
i As - program dla najmłod­
szych. 10.00 - Kolorowe nut­
ki. 10.10 - Szafiki - program 
dla dzieci. 10.40 - Prognoza 
pogody. 10.45 - Zwierzolub.
11.00 - Brawo! Bis! 14.00 - 
Wiadomości. 14.25 - Świat 
bez granic. 14.55 - Magazyn 
polonijny. 15.25 - Pętla cza­
su. 16.00 - .Awantura o Ba­
się” - serial dla młodych wi­
dzów. 16.25 - „Widget” - se­
rial. animowany dla młodych 
widzów. 17.00 - Informacje 
Studia Kontakt. 17.15 - Lu­
dzie listy piszą. 17.30 - Mówi 
się. 17.50 - Wielka wygrana.
18.00 - Sport z satelity. 19S0
- „Na kłopoty Bednarski” - 
serial sensac. prod. polskiej.
20.25 - Dobranocka. 20.45 - 
Wiadomości. 21.00 - Progno­
za pogody. 21.05 - Kto jest 
kim w Polsce? 21.15- „Ryko­
wisko” - komedia obyczajowa 
prod. polskiej (1986). 23.00 -

ROSYJSKA TV
5.00 - Ekspress poranny.

5.50 - Dla żołnierzy. 6.20 - 
Filmy anim. 6.35 - Film dok.
7.30 - Telegra dla dzieci. 8.00
- Witaj, kraju. 8.45 - Sam so­
bie reżyserem. 9.15 - Rosyj­
skie lotto. 10.00 - Show. 10.45
- Dla nastolatków. 11.35 - W 
świecie książek. 12.00,18.00
- Wiadomości. 12.30 - Puls.
13.00 - Godzina w parlamen­
cie. 13.55 - S. „Prawo i po­
rządek”. 14.45 - Filmy anim.
15.00 - Rozmowy o zwierzę­
tach. 15.55 - Poczta Rosyj­
skiej TV. 16!05 - Oczywiste, 
lecz nieprawdopodobne. Wiek 
XXI. 16.35 - Stare mieszka­
nie. 18.00 - Zwierciadło.
19.05 - Ring muzyczny. 20.05
- Teatr i TV. 20.55 - Post scrip- 
tum. 21.50 - We mgle bzów.
22.35 - Film fab.

TV POLONIA 
_ 7.00 - Program dnia. 7.05
- Słowo na niedzielę. 7.10 - 
Dzień dobry na dzień dobry.
8.05 - Śniadanie z Anną Wan­
dą Głębocką. 8.55 - Język fil­
mu. 9.15 - Niedzielne muzy­
kowanie. 10.05 - Polacy i 
Niemcy wspólnie w Europie.
10.20 - Magazyn kulturalny.
10.35 - Zaproszenie - program 
krajoznawczy. 11.00 - Teatr 
familijny: „Figurki pana Gra­
cjana”, autor: Żywią Karasiń- 
ska-Fluks. 11.45 - Chochliko­
we psoty, czyli zmagania z 
gramatyką. 12.00 - Polskie 
ABC. 12.35 - „Mordziaki” - 
serial animowany dla dzieci.
13.00 - Transmisja niedzielnej 
Mszy św. 14.00 - Skarbiec.
14.30 - Podwieczorek. 15.30
- Ostatni zagończyk (2) - film 
dok. 16.30 - Czy nas jeszcze 
pamiętasz? 16.50 - Poczty- 
lion. 17.00 - Teleexpress.

17.15 - „Powrót do Wiklino­
wej Zatoki” - serial dla dzie­
ci. 17.40 - „Giuseppe w War­
szawie” - komedia wojenna 
prod. polskiej (1964). 19.15- 
Dobranocka. 19.30 - Wiado­
mości. 19.45 - Prognoza po­
gody. 19.50 - Kto jest kim w 
Polsce? 20.00 - „Niezwykła 
podróż Baltazara Kobera” - 
film fabularny prod. polsko- 
francuskiej (1988). 21.50 - 
Twoja lista przebojów. 22.30
- Panorama. 23.05 - Sport z 
satelity. 23.50 - Program roz­
rywkowy. 0.45 - Opowieści 
Taty Bobra - film animowany 
dla dzieci. 1.00 - Wiadomo­
ści. 1.15 - Sport. 1.17 - Pro­
gnoza pogody. 1.20 - Kto jest 
kim w Polsce? 1.30 - Podwie­
czorek. 2.30 - Panorama. 3.05
- „Niezwykła podróż Baltaza­
ra Kobera” - film fabularny 
prod. polskiej. 4.55 - Poczty- 
Iion. 5.05 - Twoja Lista Prze­
bojów. 5.45 - Auto - Moto - 
Klub. 6.00 - Ludzie listy pi­
szą. 6.15 - Sport z satelity.

POLSAT
6.00 - Program muzyczny.

6.30 - Disco Polo Live. 7.30 - 
Jesteśmy - magazyn redakcji 
programów religijnych. 8.00 - 
Na topie - program muzycz­
ny. 8.30 - Klip Klaps - naj­
młodsza lista przebojów. 9.00
- „Rekiny wielkiego miasta” - 
serial anim., USA (-1996).
9.30 - „Power Rangers” - se­
rial komed. 10.00 - Disco Re- 
lax. 11.00 - „Ja się zastrzelę!”, 
USA (1997). 11.30 - „Szo- 
gun”, USA (1980-81). 12.30
- „Plymouth”, USA (1991).
14.15 - Reportaż. 14.30 - 
Dziewięciu wspaniałych: gra- 
zabawa. 15.00 - Dyżurny sa­
tyryk kraju - program Tade­
usza Drozdy. 15.30 - Pirami­

da: gra-zabawa. 16.00- Infor­
macje. 16.15 - Miłość od 
pierwszego wejrzenia. 16.45 - 
„Słoneczny patrol”, USA 
(1989). . i 7.45 - „Zabójcze 
gry”, USA (1995). 18.40 - 
„Alf’ - ameryk. serial komed.
19.05 - Idź na całość - show z 
nagrodami. 20.05 - „Gorącz­
ka w mieście” - serial sensac. 
USA (1997). 20.50 - Losowa­
nie LOTTO. 21.00 - „Dosko­
nały świat”, USA (1993).
23.40 - Na każdy temat - talk 
show. 0.40 - Magazyn sporto­
wy. 2.10 - Przytul mnie.'3.10 
-Wygramy.

RTL 7
7.00 - „Piękna i Bestia” - 

serial przyg. 7.50 - „Bolek i 
Lolek zapraszają” - seriale 
anim. 8.55 - Ukryta kamera - 
program rozrywkowy. 9.20 - 
„Za horyzontem” - film 
przyg., USA (1992). 11.40 - 
„Lassie” - serial dla młodzie­
ży. 12.10 - „Sliders” - serial 
SF. 12.50 - „Niesamowite hi­
storie” - serial-SF.-13.45 - 
„Fanfaron” - franc. film ko­
stium. (1960). 15.30 - .Auto­
strada do Nieba” - serial fa- 
mil. 16.25 - „Siódme niebo” - 
serial famil. 17.15 - Ukryta 
kamera. 17.35 - „Kameleon 2”
- serial sensac. 18.25 - .Alfred 
Hitchcock przedstawia” - se­
rial krym. 18.50 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 19.05 - 
„Strażnik czasu” - serial SF.
19.50 - Prognoza pogody.
19.55 - „Baseballista” - kome­
dia, USA (1992). 21.50 - Wie­
czór z wampirem - takl-show.
22.40 - „Oblicza Nowego Jor­
ku” - serial sensac. 23.25 - 
„Prawo i bezprawie” - serial 
krym. 0.15 - „Strażnik czasu”
- serial SF. 1.00 - „Oblicza 
Nowego Jorku” - serial sensac.
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Do 18 kwietnia trwa prenumerata „KW” 
na maj i czerwiec 1998 roku

Koszty prenumeraty 
dla Czytelników „KW” na Litwie:

1 mieś. 2 mies. 
z dostarczaniem przez pocztę 18 Lt 36 Lt
bez dostarczania (w szkołach) 15 Lt 30 Lt
w księgarni S.K. 14 Lt 28 Lt
w redakcji 13 Lt 26 Lt

„KW” i „Przyjaciółka”
1 mies. 2 mies. 

z dostarczaniem przez pocztę 26 L t 52 Lt
bez dostarczania (w szkołach) 23 Lt 46 Lt
w księgarni S.K. 22 L t 44 Lt
w redakcji 21 L t 42 Lt

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)

z dostarczaniem przez pocztę
1 mies. 
3,9 Lt

2 mies. 
7,8 Lt

Rady, porady

Przechowywanie futer

„Kurier Wileński” oraz „KW” i „Przyjaciółkę” można zapre­
numerować na każdej poczcie.

Indeks „Kuriera Wileńskiego” - 0044 (codzienne wydanie) 
Indeks „Kuriera” i „Przyjaciółki” - 0155 
Indeks „Kuriera” - 0172(sobotnie wydanie)

„Kurier Wileński” w każdym 
polskim domu na Litwie!

F utro  (a zw łaszcza  kożuch) 
przemoczone należy m ocno strzep­
nąć, powiesić na ramiączku i suszyć 
w przewiewnym miejscu, z dala od 
źródła ciepła; dobre usługi oddaje tu 
suszarka do włosów.

Na okres letni należy futro oczy­
ścić, jeśli jes t podniszczone - warto 
je  oddać do renowacji. Czyste od­
kurzone futro przechowuje się naj­
lepiej w podwójnej, papierowej (nie 
plastykowej!) torbie antymolowej, 
starannie zawieszone na ramiączku. 
Na dno torby można włożyć jakiś 
preparat antymolowy. A w  lecie  
należy co miesiąc futro wyjąć z tor­
by, s trzep n ąć , p rzew ie trzy ć*  
sprawdzić, czy nie wkradły się mole

i znów je  schować - aż do następne­
go przeglądu.

Obuwie na futrze oraz rękawicz­
ki wymagają takiej samej staranności. 
W ierzchnią skórę kozaczków należy 
oczyścić, zapastować, w środek wło­
żyć prawidła, a w  ich braku -  zmięte 
gazety. Buty włożyć do papierowej 
torby w  pozycji wiszącej, przecho­
wywać do mrozów, przeglądając od 
czasu do czasu. Futrzane rękawiczki, 
zawinięte w gazetę, przechowuje się 
w  pozycji leżącej. Lisy zaś - w torbie 
papierowej, rów nież strzepnięte i 
równo ułożone. N a torbie z lisem nie 
należy nic kłaść, nawet lekkich przed­
miotów. G  g

Ostatni 
krytyczny dzień 

i godzina 
w marcu 1998r.
' 31, w torek (i0.o6r22.o6) , -

KALENDARIUM
x Sobota (28.111) jest 87 dniem 

1998 r. Do końca roku pozostało 278 
dni.

x Znak Zodiaku - Baran. 
x  Imieniny: Aleksandra, Anieli, 

Jana, Sykstusa.
■ x Wschód Słońca - 6.02, zachód - 

18.47. Długość dnia 12 godz. 45 miń. 
x Księżyc. Nów - 5 godz. 15 min. 
x Niedziela (29.111) jest 88 dniem 

1998 r. Do końca roku pozostało 277 
dni.

x Znak Zodiaku - Baran.- 
’ x Imieniny: Bertolda, Cyryla, Eu­

stachego, Wiktoryna.
x Wschód Słońca - 6.59, zachód - 

19.49. Długęść dnia - 12 godz. 50 min. 
&  x Księżyc. Nów - od 28 marca. 

x Poniedziałek (30.111) jest 89 
dniem 1998 t . Do końca roku pozo­
stało 2 7 6 dni.

x ZnakZodiaku - Baran. 
x Imieniny: Amelii, Anieli, Kwi­

ryna, Leonarda.
x Wschód Słońca - 6.57, zachód - 

.19.51. Długość dnia 12 godz. 54 min. 
x Księżyc. Nów - od 28 marca.

EKRANY
LIETUVA - „Lataw iec” : 28.III 

o i 1.15, 13.15; 29,111 - 2,IV o 15. 
„T itanic” : 28.1111 o l i l 5 f 29.111 o 
11.15; 30;HI - 2,IV o  11.15,17, .21. 
Wiosna filmowa’98 > 2.8.111 - „Ani o 
Ewie, ani o Adam ie” ; „Nocna tak ­
sówka” ó 19. „Pierwsze pożegna­
nie z ja je m ” o 21. 29.111- „Jerozo­
lima”  o 17.

VILNIUS - 28, 29.ni - „Teoria 
spisku”  o  12, 14.30, 17, 19,30,

PERGA LE - 28, 29JII - „An­
gielski pacjent”  o  13, 16, 19.

W IDEOSALA „ O Z O * -28.111 - 
„C hińska ru le tk a”  o 16. „Trzecie 
pokolenie” o 18. 29.111 - „Dlaczego 
zwariował pan  R .?”  o 16. „Pniak” - 
o 18.

CEN TR U M  SZTU K I W SPÓ­
ŁC ZESN EJ - 28 .m  - „Tom i Vive” 
o 17; 29.111 - „Miłość”  o 17.

Fundacja rozgłośni 
radiowej „Znad Wilii” 

z
„Kurierem W ileńskim” 

rozpoczyna akcję
„POMOC SIOSTROM- 

SIEROTOM”.
Helena i Irena MARCZUKIEW ICZ, uczennice szkoły 

średniej w Solecznikach przed trzema laty zostały całkowi­

tymi sierotami, a 8 marca br. spłonął dom z całym dobyt­

kiem, gdzie, same mieszkały.

Wszyscy ludzie dobrej woli proszeni są o finansowe 

wsparcie sióstr-sierot. Pieniądze można przelać na konto

Yilniaus bankas Vilniaus filialas, 
kod banku 260101777, 

konto litowe 125467589 z dopiskiem 
„Pomoc siostrom-sierotom”.

Datki pieniężne są zbierane również 
w redakcji radia „Znad Wilii”.

Pomniki, nagrobki, 
ogrodzenia z granitu 

f  terazzo;
7 ^ ó łn o c rfę  m .,^ tó k  266

irzeciwko Giełdy Pracy).

J c p f t ,  (8 ^ 2 9 8 )  08Ś64^(Z«nr~ftj:

„EVAK”
Naprawia i odnawia kuchenki 

elektryczne. Sprzedaje nowe. 

Gwarancja-rok.

Teł. 48-28-28.
(Zam.498)

D R O B N E  
Z A  D A R M O

KURIER WILEŃSKI

Uwaga!
Codziennie

w  „K u rierze  W ileń sk im ”
m ożesz zam ieścić drobne pryw atne  

ogłoszenie do 5 słów  za darm o!
Kupon  ......... ............................................ .........«v. 

Adres, tel. ,

Po wypełnieniu powyżej zamieszczonego kuponu z treścią ogło­
szenia prosimy go wyciąć i wysłać na adres redakcji.

2056 Vilnius( Laisves 60,
„Kurier Wileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63.

M IĘDZYNARODOW E 1 
CENTRUM

“INFOMAGI.TA”
®  Uczy języków: angielskiego, nie­
mieckiego, francuskiego, włoskiego, 
hiszpańskiego i litewskiego. |

jUl _ - 9 hS | 5
p  Abiturientów przygotowujemy do 
egzaminu wstępnego z języka angie! 
skicgo.

%  Biuro tłumaczeń

Nasz adres: 
Pamenkałnło 11-301, 

teL 62-46-97 
8-287-29045

P O M N I K I
* Dużo gotowych wzorów
* Zamówienia według katalogów
* Komputerowe projektowanie
* Przystępne ceny, zniżki.

Przyjmowanie zamówień: 
r a  tel. 462076

Wy sta wa-sprzedaż: 
ŚvitngailoS 30, tel. 261127. 

akmuo Amzinasis akmuo
(lam. 22)

D obry zdun staw ia piece, ko­

m ink i.
Tel. 65-65-81.

(Zam. 183-D) 

S p rz ed a m  z iem n iak i, siano, 

zboże.
Tel. 63-65-39, 41-19-10.

(Zam. 185-D) 

R óżnorodne foto-wideo usługi. 

Tel. 70-85-46.
(Zam. 189-D)

^  KURIER WILEŃSKI
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